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W arszaw a , 4 go marca,

Szanowny wsoólpracówmk war- 
szawsk,ego Ćzerv onego „Kutjera* u- 
rzą iził wywiad wśród posłów Sejmu 
na temat co myślą o monarchji. Py
tanie delikatne. Każdy poseł zaintere
sowany jest urzec eż osobiście, aby 
obecny ustrój panował iaknajdłużej. 
Względy idealne, o »Je potrafią p.p. 
FOsłowie je lozumieć. przemawiają 
oczywiście za zmianą obecnego sy
stemu. Względy osobiste, egoistycz
ne przemawiają za jego utrzymaniem, 
skoro stosunki układają się w ten 
sposób, że każdy poseł może roo’ć 
sooie majątek na krzywdzie państwa 
nie tiacąc przytem opmji obrońcy de
mokracji.

Umyślnie używamy słów «o ile 
potratą je zrozum,eć». Słowo dało 
chyba dowody kurtuazji wobec sw o
ich przeciwników politycznych. Zezwa
la to nam na ścisły objcktywizm w 
omówieniu ankiety czerwonego „Kur- 
jera*.

Większość odpowiedzi poselskich 
stoi na poziomie podrzędnych clow- 
nowskicn występów w podrzędnym 
cyrku. Oto no. oopow eof p, Gdyka. 
Na pytanie pizeastawicitia Czerwone
go Kurjera co  myśli o któ u:

«Nie rozumiem pytania, przeć eż 
karnawał już mmąt».

Pan Gdyk dawniej mydlarz, czy 
pucybut jest teraz kamiemezn/kiem 
i jedną ze św.ętości „obozu narodo
wego, (endecji),kiorego ten obóz we- 
neiuje na równi z innemi swemi 
wielkościami Wyobraźmy sobie ile 
wysiłku myślowego kosztowała go ta 
o a p o  w iedź

Wyobraźmy sobie również, że I 
odpowiedzi innych niektórych po
stów notował sobie repiezentant po
pularnego, brukowego «czerwomaka« 
z pewnym niesmakiem. Myślał sob'e 
pewno: «G lybym to ja sobie pozwo
lił na taK płaski dowcip, to nie posz
łoby do numeru, aie ponieważ to 
poset*.

Specjainit przykro bizmi płaski 
dowc p w ustach poiskiego uczone 
go  prof Buzka, autora jednej z naj- 
św iem tjszych prac w obronie m o
narchji. Mei.kiewicz mówił: «byw£.ją
Kobiety o twarzy smoła a duszy pa- 
wjana*. —  Powieniy bywają piufeso- 
ruwie wybitni o karjerow.czowsiwie 
pizt cętnego...  posła. T o  wystarczy.

Ale oto odpowiedź przedstawicie
la endecji oosła Tabaczyńskieeo:

,M am  awu synów i córkę. Nie 
„chcę, aby za 25 lat musieli rob:ć re
w o l u c ję  aby króia w yizucć.

Pos. fabaczyński z zawodu jest 
nauczvcieitm— musimy mu pow nszo- 
w?ć skromności o  swoich peoago- 
gicznych zdolnościach.

N estety daleko mądrzejszą jrst 
odpow.edz posła Reicna b. prezesa 
koła żydowskiego:

„W Polsce wygląda jak na bez- 
„kroewL* i aiatego oyłby potrzebny 
„król.

P e t r o n e i a  M o js k a  pochodząca ze 
wsi Pa.ejki pod Jurborgiem w Ko- 
wii ńszczyzme, p o s z u k u je  matki J ó 
zefy, brata Romana, śiusarza waiszt. 
kolej, i rodzeństwa,którzy z Riazania, 
gdzie zamieszkiwali podczas wojny, 
powrócili do kraju. KtOoy wiedział 
coś o tej rodzime zechce łaskawie 
zakomunikować ood adresem: W ar
szawa ul. Nowowiejska 7, m. 5.

O strow scy.

Si vis pacem

K u p u j ę
potrzebne ml do studiów  
d z i e ł a  f i l o z o f i c z n e
w językach; pcTsk.m, rosyjskim, fran< 
ruskim i jiienreckim zwłaszcza poszu- 
kuię książek wydanych prze* Polskie 
Towarzystwo c ilozoticzue we Lwowie, 
przez Kase Mianowskiego w Wareia 

w e szczegó lne zaś:
1. W . J a m e s  sPragnatyzit,.
2. J .  G o ł u  c h o w s k i  «FilozofJa i

Życ.e*
3. Im K a n t  sProlegomena* do wszel

kiej przyszłe) metafizyki...*
4. tegoż .Uzasadnienie Metafizyki

M oralność:*, 
o-az pois iego przekładu S c n o p e n -  
hauer_i .O  poczwóinem źródle twier
dzenia o podstawie dostatecznej*.

DOWIEDZIEĆ S:Ę
„siowa".

E. Mleszk&wskl
M i c k ie w i c z a  2 2

KAPELUSZE
I CZAPKI na s e z o n  w .osenny.

P. Skrzyński wyjechał wczoraj z 

Warszawy do Genewy.
Jedzie tam przefcrsowywać za 

wszelką cenę łączn.e z Francją: rów
nowagę w międzynarodowym parla
mencie, co  Ligi Narodów nosi mia
no. Równowaga jest zagrożona przez 
wejście Nitnuec do Rady Ligi; trzeba 
równowagę ratuw£Ć, bo od niej zale
żą losy co najmniej Europ}'/ Równo
waga— i© pokój Pokoju i raz jeszcze 
pokoju potrzebuje Euiopa.

Na jakiejże tezie podstawowej o- 
paria jest idea tego drogocennego 
pokoju? A oto na tej, że cała niedoia 
teraźniejszej Europy ma źródło swoje 
w traktacie Wersalskim, kióry, bądź
my szccerzy, nie udał się jego twór
com; że przeto, należy przeprowa
dzić tego traktatu koiekiuię —  a 
wówczas dadzą się utworzyć Stany 
Zjednoczone Europy czyi* da się 
utworzyć jedna, solidarna Europa 
pełna owej „harmonji* politycznych i 
ekonomicznych interesów, o  k,ó,Lj 
np. tak pięknie mówił p. Czyczerin 
w Warszawie za bankietowym sio- 
łtm.

Kto istotnie, szczerze, bez za
strzeżeń chce poKoju, ten musi g o 
dzić się na kompromisową ewolucję 
traktatu Wersalskiego. Broń Boże go 
zwaiić! Prowadziłoby to a o  ponow
nej, jeszcze OKropmtjszej wojny, kló- 
u j  rezultatem mógłby przecie być 
nowy traktat —  stokroć gorszy od 
Wersalskiego. ^

W Locamo siedm nac>j, Anglja, 
Francja, Wiochy, Beigja, Poiskz, Cze
chy > N.emcy, złożyło na ołtarzu po
koju —  naoharzu pacyfizmu— jeono 
z najfundamentainitjszjcn piaw pizy- 
slugujących każdemu niepodległemu 
mocarstwu: praw o wojny, ma zna
czyć prawo wypowiadania wojny kie
dy i komu się spoduba. Słusznie jed
nak zauważył Nuti w dziele swem 
„Pokój* z grudn.a ubiegłego t o k u , 

że wielka ta onara bynajmniej poko
ju me zabezpieczy, jeżeli po Locamo 
me nastąpi —  rozbrojenie. Albowiem 
—  wyraził się dobitnie wyoitny wło
ski mąż sianu —  tak trudno dwom 
uzbrojonym naroaom umknąć zbroj
nego snucia jak trudno nie dopuścić 
pijanycn mazi ao buray. Baicizo to 
pięknie, że siedm wymienionych wy
żej państw ooitcaio solennie w Lo- 
catno nigdy, przenigdy nie wywoły
wać wojny. Dopóki będą miały armje 
pod bronią, nikt nie może ręczyć czy 
uda ,m się obietnicy, choć najsolen- 
niejszej, dotrzymać.

Bezpieczeństwo, rozbrojenie tu
dzież ooowiązKOwy arbitraż, czyli sąd 
puiubuwny —  otot trzy cele, które 
musi osiągnąć dypiomacja jeśli rze
czywiście ma w Euiopie zapanować

trwały pokój.
Przypuśćmy, że przez wejście 

Eolski do Rady Ligi, może łączme z 
Hiszpanją i z brazylją, da się usta jc  
w Europie równowaga prąoow i in
teresów pońtycznycn. Bę _iie to tylko, 
osiągnięty w Genewie, dopiet' punkt 
wyjścia  dla pacyfikacji Europy, takiż 
punkt wyjścia, jakim było z zeczenie 
się prawa wojny przez siedm państw
w Locarno,

Od obu tych Dunktów wyjścia 
do... St?nów Zjednoczonych Europy, 
le jących ipso fa c to  w wieczystej zgo
dzie, jakże jeszcze daleko!

Rozejrzyjmy się jak wygląda obec
na sytuacja i-polityczna w Europie. 
Same wszędzie mezadowoie.ua, współ
zawodnictwa, zatargi jawne lub skryte, 
takież zawiści, niepewność jutra, sło
wem cała Europa skłócona, wyrzu
cona z posao... Niechby kto dla 
miłości pokoju, dla jego raz przecie 
ugruntowania!— zaproponował Afig j 
zwrócenie Niemcom koionij? Odpo 
wiedź Anglji bylaoy krótka i węzło- 
waia: «Przyjdźcie i weźcie!> A prze 
ciwme Polska zgodziła by się aby 
Niemcy odzyskały utracone kolonje 
byieby nietkniętą została linja gia 
niczna na Śląsku 1 byleby Polska nie 
potrzebowała ustąpić z Gdańska, na

ca by się znowul łatwo zgodzili An
glicy. Ykybmłoy się bardzo nie w porę 
kloby tłumaczyć cltciał Węgrom, ze— 
dla świętego pokoju! — powinne po
godzić się ze sianem, ao jakiego j :  
dopiowadził traktat Wersalski; ktoby 
wdi ł się w gawędę z Rumunją o.. 
Besaraoji, napomknął Seibji o.. Ma- 
cedor.ji, Danji o  Szlezwigu, lub na
pomknął, choćby najdelikatniej o mo- 
żliwszej rewizji granicy Bienne^u.

Przejść prze/ te wszystkie szko
puły a o  niezłomnego pacyfizmu i 
osiągnąć ostateczny cel, to jest rze
czywiste ugruntowanie stałego w 
Europie pokoju, można tylko— drogą 
kompromisu. Mówi się dużo o «psy- 
chologji Locarna*. Przypuśćmy, że 
istnieje i, że weszła, aby się tak wy. 
razić, w krew państw które uktady 
loknrntńskie podpisały i ratyfikowały. 
Przypuśćmy aalej, że jak Europa 
szeroka i uiiuga niema już dziś poli
tyka, któryby nie zaawał sooie ao- 
kłaame sprawy, że żadna wojna nie 
może już dziś okryć sławą i chwałą 
żadnego państwa, ze jest absurdem 
i, że klęski sprowauza nieooliczame 
zarówno na zwyciężonych — jak na 
zwycięzców. Wszystko to jeszcze 
tylko — teorja. Czas byłby już wielki 
rozpocząć praktyczne realizowanie 
tych warunków, po za którem* trwa
łego i pewnego pokoju w Europ ę 
być nie mo2e. '

Francesco Nitti, dla którego po 
dobno pizygotowywana jest nagroda 
Nobla, tak zwana nagioda pokoju — 
jest właśt.ie jednym z najgorętszych 
apcstotćw  Siahów Zjednoczonych 
Eutopy. Po iinji tegoż ideału idzie i 
hr. Koudenhove-Kaliergis, orzewódca 
międzynarodowej piopagandy zbrata
nia się wszystkich luoów i państw 
Europy; wielkim też orędownikiem 
owych europejskich Stanów Zjedno
czonych jest wiedeński książę Karol 
Antoni de Rohan. L e c i  wszyscy oni 
poalegają złudzeniu, że mcżua w kie
runku owych Sianów urob.ć psychi
kę narodów Europy a dyplomację 
europejską nastroić na politykę nodą- 
żającą zewszcch stron ku temu .celo
wi, ku solidarnemu budowaniu Sta
nów europejskich.

Tymczasem do Stanów Zjedno
czonych Europy niema sposobu... 
nakłonić; niema sposobu... wytłuma
czyć, że są one koniecznością. Do 
utworzenia istotnej gw arancji pokoju  
to jest do utworzenia się Stanów 
Zjeanoczonych Europy może popi- 
chnąć jakieś wielkie niebezpieczeń
stwo grożące z  zewnątrz  wszystkim, 
zbiorowo, ludom i państwom euro
pejskim... Arno może z Europy uczy
nić Siany Zjednoczone jakaś potęga 
taka, jaką było niegdyś Imperium Ro- 
manUrn Cezarów, wziąwszy pod 
swoją supremację obecną Europę 
rozdwojoną, zawiktaną w emulacji 
wszystkich ze wszystkimi, rozbitą 
na wiogłe sobie aljansy.

Niewątpliwie z tern wszystkiem 
ptzed oczyma duszy jedzie p. Skrzyń
ski do G tn ew y , z temi wszystkiemi 
w głowie korsyderarjatrń. ! 0  wszyst
kie, pob:einie tu jedynie zaznaczone 
szkopuły, anomalje. aosurda, ('„Wszę
dzie dziś w Europie rządzi —  absurd* 
wyraził się dosłownie Nitti w książ
ce swojej) okoliczności, względy, bę
dą nieustannie zahrezały się między-

m  o r t *  rtKtte w a rsl® .
Udaremnione powstanie — Setki osób 

aresztowanych.
W I E D E Ń ,  4 . iII (PAT). „N eu e  F r e i e ’P rfcsse“ p o d a je  z B u k a 

re s z tu :  W e d łu g  W ia d o m o ś c i  z M u h iłe w a  p rz e d  k . lk u  d n a m i  a r e 
s z t o w a n o  ta m  pięciu  o f i c e r ó w , k tó rz y  r h c  eh  p r/ e k ro c z y ć  Dn e s t r  
i u d a ć  s ię  d o  R u m u n ji  G r u p ą  k i e r o w a ł  p u łk o w n ik  U st.rnow icz, 
p rz y  k tó  ym  z n a le z i o n o  k o m p s o m  tu ją c e  p a p ie iy ,  d o  y c z ą c e  w  
s z c z e g ó ln o ś c i  r o z g a łę z ie n ia  o r g a m z a c y j  a n t y o o is z e w  ck  ch  N a 
p o d s ta w ie  tych d o k u m e n tó w  a r e s z t o w a n o  w  M o h  le w ie  o k o ł o  
2 0 0  o s ó b ,  z k tó ry c h  w ię k sz a  część  z o s ta ł a  ju ż  s t r a c o n a  R ó w n  eż  
w  innych m ie js c o w o ś c ia c h  z n a jd n ją c y c n  s ię  n ad  b r z e g ie m  D n te -  
sti u p r z e d s ię w z ię to  l i c z n e  a r e s z to w a n ia ,  P o l i c ja  m o h i l e w s k a  
w y k ry ła  t a jn e  m a g a z y n y  a m u n ;c i i  i s t w * e r d z ł a ,  że s z t f  m il ic ji  
m o h d e w s k i e j  j e s t  w m .e s z a n y  w  a f e r ę  k o n t r r e w o  u cy jn ą .  K o m e n 
d a n t  M o h i le w a  zn ik ł.  O k o ł o  1 0 0  zołr. e i/ y  mi ic j i  z o s t  ło  a r e s z t o 
w a n y c h  i o d s ta w io n y c h  do C h a rk o w a . U st  m o w  c .  i d w a j a r e 
s z to w a n i  w ra z  z n im  o f  c e r o w ie  zo s ta l i  s t a c e n i .  R ó w n ie ż  i w  
Kam ieńcu P o d o ls k im  a r e s z to w a n o  w i e m  o f i c e r ó w ,  m ię a z y  in n e m i 
p u łk o w n ik a  S te p u r a  W K a m ień cu  p a n u je  w śród  lu a n o s c i  p a n  k a  
P o d o b n e  o r g a n i z a c je  w y k r y to  w  K i jo w ie  i Ż y to m  e n u .

Dookoła rozszerzenia Rady Ltgi.
Oświadczenie Vanderveide.

B R U K SE L A , 4 3 PAT. Vanaerv°lde oświadczył w Izbie, że iego 
zdaniem pow ększtm e ilości stałych miejsc w Raazie musiaioby pocią
gnąć za s bą niebezpieczne zmniejszenie wpływów Rady, gdyż wieiki 
liczebnie skład Raay utrudrmby je j prowadzenie obrad. Mimsier dodał, 
iż pragnąłby mieć wolne ręce w Genewie i nie być oóarcionym katego
rycznym mandatem i dlatego nie chce zajmować w tej sprawie stanowis
ka przed wyjazdem do Genewy.

Najnowszy projekt, kompromisu.

BERLIN, 4 — III. Pat. Kiik? pism wczoraiszych omawia informacje 
prasy amerykańskiej według kiórych po p.zyjęciu Niem ec do Ligi Naro
dów i przyznaniu im miejsca w Kadzie ta Ostatnia ma zaproponować po
większenie o  jedno liczby miejsc niestałych i pizystąpić do wyborów w 
rezultacie których nowe miejsce niestałe otrzymać ma Polska. Wiązie z g o 
dy Niemiec na taką procedurę Szwecja również ma wyiaz ć zgodę na 
natychmiastowe przyznanie niestałego miejsca Polsce. Omawiając tę po
głoskę ,, Deutsche Tdgesztg“ oświaacza, że kombmacja podobna dopro
wadziłaby do utworzenia w Li Izie bioku antyriem ecKiego. Organ agrar- 
juszy v.ystępuje gwałtownie ptztciwko takiemu rozstrzygnięciu sprawy, 
gro2ąc rządów’ Luthera i Slressemana uttatą nopuiamości w kraju

Co ułatwia Polsce zabiegi.
GD A Ń SK, 4 111. Pat. Genewski korespondent .Danziger Neueste 

Nachrichteu* przedstawiając obecne steaium kwtstji składu Rady L’gt 
Narooów pisze: Zabiegi Polski o uzyskame miejsca w Radzie Ligi Naro
dów są ułatwiono o tyle, że na porządku dzennym sesji mircowej nie 
znajiu ją się żadne sprawy poiskc gdańskie oraz, ze delegatowi poiskumu 
Sokalowi uaało się w ostatniej cnwili udaremn ć akcję Idewską podjętą 
w osratnich dniach z powodu zajść na pograniczu litewskiem.

Prasa amerykańska o Po!sce,
N O W Y  YO RK. 4 III. (Pat). W e wsiępr- rr artykulf podtytułem :

r Wielka decyzja przed Ligą" *New York Wordl“ pisze: Świadomie, cz=
nieświadomie z żądania Polski przedstaw,onego z taką godnością przez 
prerrjera Skrzyńskiego wynika, że Liga jest pierwszorzędną europejską 
organizacją. Poiski m.nister spraw zagranicznych wskazuje na tc ie  Pol
ska jedyne z państw najbarazi j  zainteresowanych w lraktatacn me jest 
stałym członkiem Rady Bezsprzecznie jest to prawdą, że jeżeli głow .em 
zadaniem Ligi jest uhzymanie pokoju w Europie, oraz jtźeli traktaty io- 
carntńskie są śiodkiem do utrzymania pokoju wówczas stała obecność 
Polski w Rad/ie jest potrzebna i pożądana Polska z punktu widzenia 
światowego jest małem mocarstwem, lecz z punkiu widzenia europej
skiego jest ważnym czynnikiem. Problemy Dolsko niemieckie i polsko-rc- 
syjskie pozostały nierozstrzygnięte i chodzi o postawienie Polski w sytu
acji aby jej SDrawa mogła byc b.omona staie w R idzie Ligi. -

- * !
Proces generałowej de Bondy w Kownie.

Z Kowna donoszą: We wtorek 2 marca o  godz. 10 rano w Kowień
skim Sądzie Okręgowym rozpoczął się proces generałowej de Bondy, 
oskarżonej o to. iż, będąc obywatelką Litwy, zbieiała ■ ofiary na PoUki 
Buły i Czerwony Krzyż, podpisaia odezwę w spraw,e wydalenia «33 ch» 
z Wilna oiaz świadomie popierała rżąc* poiski.

Si ład sądu i astępujący: orzewodmczący p. K. Jabłoński, członkowie 
pp. S. Wa?bis • S. Żyliński. Oskarża podprokuratoi Sądu Okręgowego 
p Pawłowicz. Jako obrońca, występuje przys. adw. Dyrmont z Wiłko- 
mitrza. W sprawie -ej powołano kilkudziesięciu św^dków, wśród któ rych  
między innemi pp. Michała i Wiktoia Bhźyszków, B. Birż'. szkową, J. ,oni- 
nasa, Linarta i in.

Na początku posiedzenia oskarżyciel zażądał zamknięcia drzwi, czego 
jednak sąd nie uwzględnia. Po wysłuchaniu gen. ae Bondy, k ’óra do 
winy się nie przyznała, sad przystąpił do przesłuchania świadków.

Proces potrwa, prawdopocobme, kilka dni.

narodowe konferencje genewskie. Bo ścia», iokarneńskiego i rekonstrukcji 
przecie nie jedno tylko rosztrzygnięcie Rady, Łby nie wyrazić się: z mariwe- 
wejścia Polski do Rady wypefr.i cate go punktu?
posiedzenie Ligi. Czy uda się ruszyć Jacz.
sprawę pokoju z obu «punktow wyj-
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SANITARNE NA SKŁADZIE POŻARNICZE

I
WARSZAWA, Żórawla 33 W I L N O  KRAKÓW, Mikołajska i .

5-go m arca w Wilnie, w Hotel Europejski pokój Nr 9 b<dzfe o d n S  ws>elKich
U w a g a :  ScMdnie finansowo i technicznie przygotowane lim y  zechcą zgłaszać się w sprawie zastęostwa na Ziemis; 

Wileńską — i.ieodzowne p.erwszorztdne te ł1 rencje.

S e j m ; R z ą d «
Posiedzenie Rady Ministrowi

ARSZAWA 4  III. (jtei. w i. Słowa) 
Dziś o godzinie 5 ej d o  .oluaniu 
cabyło  się posiedzenie Raay Mini
strów, na którerr, dy kutowano wnio
sek M-msierstwa Rooot Publicznych 
w spi?wic Odprowadzeń a oszczędnoś
ci w budownictwie państwowem o- 
raz sprawę lozg an-czenia powiatów 
województwa Wileńskiego.

Obrady Piasta.
WARSZAWA. 4 . i li. (tcl. wł.Słowa). 

W  czwartek odbyło się posieczeme 
prei.ydjum zarządu głównego Piasta, 
na którem przygotowane zostały 
wnioski na posiedzenie Raciy Na
czelnej wyznaczanej na dzień 17 
mat ca b. r.

Kto będzie Prym asem  Polski?
WARSZAWA 4  Ul. (teł wi Siowa).

1 dług k.ąźących pogłosek ks. ar- 
cyt is e jp  krakowski ks. Sapieha ma 
z -dać w najbliższym czasie miano
wanym Kardynałem  a następnie Pry
masem Polski i arcybiskupem gnieź
nieńskim. Na iego miejsce oędzie 
mianowany ks biskup Prz :ździecki.j

W  Kole zyaowskiem,
One^cłaj na posiedzeniu seimo- 

wego Koła żyoowsk.ego dyskutowa
n o  nad oświadczeniem nowoebranego 
prezes^, pe»sła Ffartglasa. Dyskusji 
nic zakończono, oduczając ja do po- 
sifcuzeuiŁ następnego. Odroczono 
rówr.ież rczpiawy nad wnioskiem 
posła Reizesa, zalecającym natych
miastowe przejście Koła do opozycii 
wobec rządu.

Kwcs+ja wyborów gminnych.
WARSZAWA, 4 VI. PA1 Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejmowej knmi 
sji adm„iis,racyjnej przed porządkiem 
dziennym przewodniczący pos. Pu- 
ięk oświadczył, iż węcług poprzed
niej uchwały komisji nj porządku 
obrad miały się znaieść wnioski do
tyczące p-zeprowadzeniz wyborów 
gminnych na zasa izie dawnej ordy
nacji wyborczej Ze wzgtęau jeonak 
na możliwość kompromisowego po
rozumienia między stronnictwami w 
sprawie usiaw samorządowych, nale
żałoby na me poczekać i aiatego 
wniosk- powyższe nie będą dzisiaj 
rozpatrywane.

Oświadczenie prof, Dubano-j 
wicza.

W  rozm oviez współpracowniKietn
„Nowego Kuijera Polskiego* prezes 
kiubu Chrześcijańsko Narodowego 
pos. prof. Dubanowicz oświadczył, 
iż klub Ch. N, nie będzie na terenie 
sejmowym występował w charakterze 
oficjalnego przedstawicielstwa pol
skich monarchistów.

Uchwały stronnictw a chłop
skiego.

lak już donosiliśmy onegoaj o b ia
dowała w Warszawie Rada Naczelna 
Stronnictwa Chłopskiego. Po wysłu
chaniu referatów i przeprowaazonej 
ayskusj* uchwalono rezolucję progra
mową Za źródło przes.lenia gospo
darczego w całej Europie i Po SC2 rt- 
zo ucji uważa kosztv biurokracji i mi- 
litaryzmu T e  wydatki nieproduktywne 
można zmniejszyć Drzez powołanie 
uo życia Stanów Zjednoczonych Eu 
ropy- Układy lokameńskie pokoju 
euiooeiskiego aos'a.ecznie nie zabez
pieczają a krzywdzą Polskę. Ponieważ 
wojnę zazwyczaj piowokują klasy ka
pitalistyczne lub mihtarystyczne, k o 
nieczne jesł stałe porozumienie zn 
pośrednictwem odpowiednich między
narodowych organiz/cyj chłopów

Szczególną wagę kłaść będzie Str. 
Chłopskie na utrzymanie iaknajlep- 
szyen siosunków z chłopami biaio- 
rnskimi i ukrainikimi i poprze ich 
postulaty, me godzące w całość R.P. 
aż do autonomji terytorjalnej. Str. 
C h i ,  nie cofając się pized użyciem 
siły, odeprze wszelkie zamachy na 
republikańską formę rzaau lub na 
ustrój parlamentarny na zasadzie 
większości oparty. Dyktaturę we 
wszelkiej posiaci, monarchję, czy 

[rządy mniejszości Str. Chł. uważa za 
katastrofę i bromć się będzie przed 
nimi wszeikiemi sposobami. Rząd 
musi się opierać na stronnictwach 
działających w porozumieniu ze stron
nictwami robotmezem. Rząd -*--------
nie uzdrowi gospodarki pa 
i musi być przez chłopów 
ny. Sejm powinien być niezwł 
rozwiązany i nowe wybory pr 
wadzone. ,

Do władz stronnictwa wy 
na prezesa posła Waleron 
wiceprezesów posła Plutę, b.
Stap ńsk,ego, posłów Szatrańsk 
Tatarczuka. Na sekretarzy— poi 
Dziducha i Pawłowskiego.
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ECHA KRAJOWE
Polska Macierz Szkol na w Baranowiczach.

— Korespondencja .S ło w a* —
Baranowicze, 2  go marca.

Nie będzie to pizesadą czczym dziwą dobrą wolą obywatelską. Da- 
zwroiem, jeżeli powiem, iż Birano- lej dziękując prelegentowi i organtza- 
wicze miały w ostatnich dniach pia- torom Zjazdu przemawiali: burmistrz 
wdziwą ucztę auchową: kursa oświa- Barano^.cz— p Terajewicz, w.zytaior 
towe urządzone przez Polską Macierz Kuratorjum Brzeskiego— p. Podgór- 
Szkolną, a prowadzone przez dyre- ski, w im eniu stowaizyszeń i oiga- 
ktora Macierzy p. Stemlera ii delegat- n zaCji społecznycn — p. Regulski, 
kę Koła Młodych Z>emianek p. Ka- imieniem Zw ązku Ziemian i Tow. 
zimierę Rcsinkiewiczównę — Wykła- Rolniczego— p. Szalewicz, od słucha- 
dy d. Stemlera, m ów ącego po osiem czów kursów— inspektor baranowicki
godzin dziennie, były wspaniałe. —  d. G j ib m , wreszcie Diezes m.ejsco-
Sądząc z tytułów poszczegó>nych re- wego kota Macierzy v.ceburm:strz—p.
feratów, które porrżej wyliczamy, nie ModlińsKi.
mówił nic nadzwyczajnego, jednakże 
nie było nikogo na sali z DOŚród 
400  oraw e _ słuchaczy, któryby się 
nie dowiedział czegoś nowego o tych 
niby starych i dobrze znanych rze
czach. —  Wykłady p. Stemlera były 
nieraz wprosi rewelacjami, tak ujrno-

Na te wszystkie serdeczne prze
mówienia odpowiedział pan dyrektor 
Stemier.

Wieczorem drugiego dnia Bara- 
nowickie Koło Macierzy Szkolnej, a 
właściwie jego Sekcja widów.skowa 
pod przewodnictwem pani starościny

Zjazd delegatów kółek 
rolniczych.

Onegdaj rozpoczęły się obrady 
walnego zjazdu oelega.ów kółek i or- 
ganizacyj rolniczych powstałych na 
terenie województwa wileńskiego.

Przewodniczył obradom prof. Ro- 
góyski.

Z wygłoszonych na zjeźazie spra
wozdań poszczególnych kółek rolni- 
czycn dało się zauważyć pewne nie
zadowolenie z az ałainości zarządu 
wojewódzkiego kółek, który swoją 
polity«ą przyczynił s,ę do pewnego 
rozdwojeń a wśród rolników na czem 
ucierpiało w znacznym stopniu rol
nictwo. Sian ten według słów prof,, 
Staniewicza wywołany został . r o b o 
tą* kilku o s ó j ,  którym dobro własne 
leżało bliżej na sercu niż dobre 
sprawy.

Dz^ki tej konjunkturze kuka wy
bitnych osobistości zmuszone zostały 
zaprzestać pracy w kółkach.

Jeden z mówców zarzucał zarzą
dowi wojewódzkiemu kóiek, że spra
wozdania były nie wyczerpujące i me 
dające całkowi.ego oorazu prac,

W. T

raty z nowego punktu widzenia różne Kwiecińskiej, urządziła wieczór arty- 
problemy z zakresu oświaty i pracy styczny z powodu Zjazdu na Kursa 
społecznej. —  P raw e każdy wycho oświatowe.— Caty wieczór bardzo u- 
dz.ł z sali z glębokiem przeświadczę- datny i miły zrobił rzeczywistą przy- 
niem, że dotąd źie i mało dla dobia jemność zmęczonym całodzienną pra- R u c h  m O f l r i r c h T Z t t y .  
ogółu pracował Ale przeświadczona cą umysłową słuchaczom, 
to’  było jakjeś dziwne: nie napawało Z. D.
rozgoryczeniem i zmechęceniem, a .  ,
przeciwnie zagrze-wato do pracy sdo- A ^ u i d l l )  C- 3. i  -T 3 .  p U T S -

N owogródek, 25 lutego.
W  numerze 41 (1051) .S ło w a*  

p. I. W wyraża sw oje niezadowole
nie Magistratowi m. Nowogródka z

przecr
tecznej dwa, trry, dziesięć razy inten
sywniej i racjonalniej prowadzonej.

Mówca potratił wytłumaczyć słu
chaczom, że praca publiczna to nie
tandeciarska zabawka, a robota p ę- „ . . . . .  ,
kna c.ioć ciężk*. do której trzeba się powodu jego „metaktycznj cii odpp- 
przygotować i prowadzić umiejętnie.—  wiedzi abonentom eleKtrowni: „aby 
Każdy wszakże jest do n “j stworzo- osoby niezadowolone ze światła wy- 
ny i każay potrafi wykonać dobrze szukały sob'e światła odpowiedniej 
część nań przypadającą, byleby tylko szego Elektrowni,"Nowogródzkazbi1- 
miał dobrą woię i prawdziwą miłość dowana przez Niemców prŁe. 
do ak-ejś wzniosłej ide,. dla celów adm.aisuacji władz okupa-

p lS. l c v t ,  ku wielkiemu C jnyc^ - lie może w obecnym stanier  s .ący  te słowa ku wieiKie u zacjOWT>u^.^ir?całościadonm tów  swrat- 
swemu zmartw,emu był obecny t j jk o  } k znegQ( dopókj nie naSrąpi
na drugir] części kurau, aie i tern ■ lokomooili na, silnik spalino- 
b ł ocza owany. mm szczęśliwsi, "  Magistrat ąży. 1 zyj-
3rzez ostem godzin dztenm.ę słucha- ^  ° abo ePjó v Magistrlt czuł się 
łacy bez wyichi.uaua z niesłabnącą ^  obowiązku ich o tern uprzedzićjący bez wy ten niema i z niesłabnącą 
ciekawością, nie mieli dość stów uzna
nia, zachwytu i wdzięczności.

Zjazd 18, 19 i 20 lutego w Barano- 
wiczi.cn odoył się pod nazwą .K u r
sów metodyk: pracy oświatowej po
zaszkolnej*.— Odbywał się w lokalu 
Straży Ogniowej, a brało w nim u-

T o  też wypowiedzianym przez Sz 
autora z tego powodu utyskiwaniom, 
nie można przyznać całkowitej słusz
ności.

Jako na drugi „lapsus“ artykułu 
p. I. W. należy wskazać na wzmian
kę o Ochotniczej Straży Pożarnej,

dniu 23 b m. odbyło się w 
lokalu tutejszej organizacji monar- 
cbiczntj przy ulicy WaDiórkcwsk'Pgo 
25 zebranie informacyjne przy udziale 
około 3oo  osób.

Przewodniczył prezes o. m. ■woje
wództwa łódzkiego major rez. Merkel- 
Wtelozierski.

Przemawiał cały szereg członków 
i sympatyków o m. Doczem uchwa
lono następującą rezolucję:

Zebrani w dniu 23 lutego 1^26 r. 
trreszkańcy m. Łodzi na zebraniu 
informacyjnem zwołinem przez za
rząd koła woj. łódzkiego, wychodrąc 
z założenia, że ustrój republikański 
nie gwaiarhuje absolutnie stanowiska 
mocarstwowego, ani też pomyślnego 
rozwoju ekonomicznego państwa 
polskiego postanawiają dążyć wszel- 
kiemi środkami legalnemi do zmiany 
ustroju republikańskiego na monar- 
cn.styczny, gdyż jesteśmy więcej niż 
przekonani, że w ten sposóo zape
wnimy państwu polskiemu dosta
teczne stanowisko mocars.wowe jak 
i rozwój ekonomiczny.

Sytuacja na odcinku Pod! gaj s kr m*
W  ciągu dnia ubiegłego 4 bm. panował, dzięki zdecvdcwaniej p o 

stawie naszych patroli i posterunków, na granicy polsko-litewskiej spokój. 
Litwini dotychczas nie c osadzili na stałe posterunkami swej Imji granicz
nej, wystawiając je tylko w dzień, na noc zaś ściągają posterunki i patroiują 
gęsto o  1 kilometr wgłąo swego terytorjum. Jak zostało stwierdzone, 
władze litewskie nie mają zamiaru skupiać znaczniejszych udziałów wojska 
regularnego, natomiast ściągają z głębi Litwy c ddziały partyzanckie .szau- 
lisów*, pedwożą jednocześnie znaczniejszą ilość amunicji i prowiantu na 
odcinek Khszebłocki. W związku z powyiszem istnieją poszlaki, że Litwini 
szykują się do ponownych wystąpień i zamierzają zorganizować akcję 
dywersyjną na nasze terytorjum Znaczniejszy ruch taborów da się za
obserwować zwłaszcza w okolicach K ernowa.

Morderca policjanta polskiego ujęty w lasku
Poddaj skim.

Personalja „zaginiorreg-o bez wieści* ujawnione.
. . .  dak w iadom o prowadzone przed paru m iesiącam i dochodzenie w a pruwio 

-abitego w  kilkunastu m eirach od naszegc po;jran>cza (t>o stro nie  iitewsfciei) 
po.ician la  polskiego. u sta liło  iż został on zabity ulą w  ulecy w in o só b  Ood> 

p rzez polic-anta litewskiego Kaz. MicKiewicza. Niestety oioiz-adzone 
wd «ic; as prze* o. Starostę fcukaszew cza pertraktacje z L itw i ,am i nie   ̂ i ły  t 
powod, nieprzystępnej 1 ai oąanckiej postawy w ła d r , r  ejs-c^w c>. litew skich 
żadnych konkretnych ie zu lta tć w  i zabójca M ickiew icz p o zo ru  » « ł  nada w chc- 
rakterze strażnika posterunku litewskiego c.esząc się nawet szczególnem i w zole- 
dami nezpośred iiei?o s vego d :wództwa.

O statnio zabójca  M ickiew icz b ,orąo  czynny udział w ni padzie na las Pod- 
g a jsk i, z ustał w raz z ośm iom a s * e m  k jle^ u m i o*oczony przez n«szą straż <zra- 
nicztia Na okrzyk rę ce  do iróry! M ick.ew icz e taw .ł czynny oD u- i zd oław sr,. 
przed zeć się  przez nasz nordon z n ik ł w  (*ęstyct. zaroślach . N ,.t . chm iast o -?a - 
nizaw any p cścig  nie dał żadnycn rezu ltató w  i M ickiew .cz z o ie g ł uniknąw szy 
w ten sposóo wym iaru spraw ied liw ości.

O b ec i ie  Ldw .ni tw ierd zą, iż M ickiew icz podc-as ucieczk i z a c in a ł u to n a w  
szy praw oopodobn e w bagnie, iecz istti.e ją  dowody, że szczęśliw ie on przedo 
stał s ir  na stronę litew ską i zosta ł dla bezoieczeńs:w a w ysłany w gtąb Litwy

M ickiew icz, je s t  zaoew ne o lym «9 i yn»,  o Którym prasa kow ieógka od I. 
su ją c  likw d ację  za jścia , pisze że «zginął oez W ieści*. (vV) ’

•»K a i ?  u k ‘.

Niemcy protestują.

iział stale uKoło 4( ) osób: na nie- k ,^ra j-ucbiiwie urząd/a „maskarady
kiórych wykładach ilość ta była znacz
nie większą.— Kursa poprzedziła msza 
św.; otworzył Zjazd mspeictor szkol
ny. ooczem p. Siemler wygłosił pierw
szy referat pa temat .Zadanie pracy

z nagrodami za najładniejsze iańce i 
premjowane konkursy piękności ko- 
biecej“ . Zadaniem Straży Ogniowej 
jest atteja przeciwko pożarowa. Nie
stety, Nowogródzka Ochotnicza Straż

oświatowej w Polsce współczesnej". O n jtaw a  t^k ruchi-wa do tańca, jest
P o wspólnym obiadzie o. Rosmkie 
wiczówna mówiła o „Ogiodzie przy 
szkoie i domu*, poczem znowu p. 
Stemler: .Form y i metody pracy u-
ś y.atowej pozaszkolnej*. Pracowity 
dz cń zakończyły gry i zabawy pro
wadzone przez prelegentów, a służące

bardzo nieruchliwa podczas wyjazdu 
na pożar. A więc o tej smutnej stro
nicy d ze jó w  Nowogródzki j j  btraiy 
O gniow ej lepiej oyłobj nie wspomi
nać

C o do pierożka o którym w sp o
mina Sz. autor, to nadmienić wyoaaa,

jak^ przykład, iak należy je prowa- żg w dernokraiycznej Polsce słowo 
azić w śro owiSicacb oświd O” yc - -  stało się już zabytkiem p rz e sz - 
Drugit o urna rano .Metodyka orga- tsjini stojącym u steru komu-
nizowania wykłaców popularnych 1 n a jn e| gospodarki i pracującym w 
p o g a d a n e k * —  p. Stemler, .O gród  " r z y  im  Q je j^ j5j kultury odrodzon.j Ojczy- 
szkole i dom u*— p. Rosinkiev czow- zny prZypada w udziale, nie jadanie 
na i .M e to d y k a  pracy przygotnvaw- sj 0£jkicn pierożków, a najczęściej 
;zej do wykiadóc*. popularnych*-— p. gryzienie gorzkich orzechów, podob
Stcmter. Popołudniu .Technika i eśie 
tyka wymowy*, a potem— wykład 
wzorowy z przezroczami na temat 
,0  potrzeb domu ludowego* —  p. 
Stemler.

Potem nastąpiło uroczyste zam
knięcie kursów, —  Pierwszy przema
wiał starosta baranowicki, pT Kw ie
ciński, podkreślając w gorących s ło 
wach znaczenie kursów, olbrzymie 
korzyści z nich płynące 1 wyciągnął 
wniosek, że me należy tylko słuchać 
bezczynnie, ale dobre rady w życiu 
siosować. Rezultatem wysłuchanych 
kursów musi być wybudowanie w 
Baran ow cracn  Domu Ludowego. 
Obiecując realizację tego projektu 
prelegentom i szczerze im dziękuiąc 
za trudy i pracę d. starosta zakończył 
sw e przemówienie nacechowane praw

nych niedawnemu zajściu w Kaliszu, 
A- Czechowic 2. 

Burmistrz m. Nuwo£,ródln>

Szkło  w o d n s 
płynne (Natron Masserglas)

Xlarownę w wyborowym gatunku 
p o 1 e o a 

Fabryka Przetworów Chemicznych
„ C H E M l K P O L “

Sp. z ogr. odp.
w  Ł o d z i ,  ul K i l iń s k ie g o  9 9 .

BERLIN, 4 ijl. PAT. Pisma .liem.eckie donoszą, że poseł niemiecki 
w Warszawie złożył prezesowi Ri.dy Ministrów notę, protestującą Drz ■ 
dw ko aniymenreckiej kampanji prasovej, a w szc legóiności kampanii 
skierowanej przeć wko Konsulowi generalnemu Niem.ec w Katowicach!

Wzrost tranzytu polskiego przez Łotwę.
RYOA, 4 111. Fat. Dzienniki notują siałv wzrost tranzytu towarów 

polskich i htewskicn któ-y wynosi częsio 100 wagonów dzier nie.

Rekordowa derouta na giełdzie nowojorskiej.
N O W V  YO RK, 4,111. PAT. Ostatnia sprzedaż akcyj na tutejszej gieł

dzie stanowi rekord. Nawet obrót akcyj w dniu 10 listopada JC25 toku 
óvł mniejszy od 400 tysięcy sztuk akcyj. Ogólny obrót wynosi obecnie 
3.808 tysięcy akcyj- Ołówna kampanja zniżkowa skierowana była pizeciw 
waio-om Kolejowym. Banki oceniają stratę kursów w ciągu dv/ucn dni na 
jeden miljard dolarów. Sytuacj? na giełdzie uważana jest na naturalną re
akcję przeciwko przesadnej zwyżce i niezdrowej spekulacji. Zdaniem czyn
ników rządowych wczorajsza derouia nie oznacza bynajmniej' niepomyślnej 

„i sytuacji gospcdatczej

W sp o m nien ie  p o śm iertn e .  Antyreligijna sztuka Gabriela d‘Annunzio.
W IED EŃ  4. 111. pat Dzienniki donoszą, że w Medjolanie bawi 

Gabryel d‘Annunzio, który przybył na premjerę swojej sziuki p. f, «Mę- 
czeńsłwo św. Sebastjana*. Według dalszych doniesień władze kościelne 
zakazały katolikom brania udziału w przedstawieniu.

Pożar w zakładach „Citroyena4*
PARYŻ. 4. Ul. Pat, W  jednym z budynków należących do zakładów 

„Citroyena" wybuchł w san 3 piętra pożar, który wskutek dużej ilości 
materjału łatwopalnego rozszerża się z wielką łatwością. Straż ogniowa 
energicznie tłumi ogień.

Wymordowanie ekspedycji angielskiej
w Tybecie.

LONDYN, 4.11 (PAT). Jak donosi .D aily  Mail*, w górach Tybetu 
zamordowani zostali członkowie angielskiej ekspedycji naukowej.

Sejmik kłajpedzki odwołuje się do Ligi Nar.
P r z e m ó w i e n ie  c z ło n k a  S e jm i k u  G u b b y .

my usiłowali dojść do jakiegokolwiek 
porozumienia z rządem litewskim, aż 
ostatecznie doszliśmy do przekonania 
iż niema dla nas innej drogi, jak za 
stosowanie tego artykułu salutu , któ- 
ry zabezpiecza jego wyiconywanie. 
Nie należy jednak wnosić, iż wystą- 
o m y  wobec L gi Narodów, jako wro
gowie Dtwy Bynajmniej. Nikt z pew
nością nie powitałby z takiem ukon
tentowaniem, jak my gotow ość rząau 
litewskiego do zgodnej współpracy 
przy jednym stole w Genewie, czy 
też w innem miejscu. Jeżeli się zwra 
camy do Genewy, tc  czynimy to je 
dynie diatego, że rząd litewski nie 
wykazał intencji zadośćuczynienia n a 
szym słusznym żądaniom.

ś. p. W ik to rja  Malińska
Tak b.isko, a tak jednocześnie da

leko znajduje się od nas Litwa K o 
wieńska. Wiadomości, które stamtąd 
ku nam dochodzą —  to jakby głuche 
echa. I nigdy stę nie jest pewnym 
czy dana wieść jest prawdą, czy tylko 
echem.

N!estety prawdą okazała się wia
domość o śmierci ś p. Wiktowi M a
lińskiej. Umarła Felka, umarła straż
niczka rodzinnego majątku, umarła 
niestrudzona pracowniczka.

Cnora ciężKo od najmłodszych 
lat, męczennica za życia, miała prze- 
czulone serce na niedolę i chorooy 
innycn. Nie było wsi, w promieniu 
kilkunastu kilomet ow. skąd by chłopi 
nie prz' jeżdżali o pomoc i lekarstwa do 
niej. Bywały dnie, że po dziesięć 
wózków w.eśniaczyrh zajeżdżało przed 
gosunne i pełne miłości oraz miło
sierdzia progi dworu. A ona, poizu- 
cając dla nich swe kwiaty i pszczoły, 
wśród których spędzała wolne od 
zajęć godz.ny, szła ku m.n o kulach 
uśmiechnięta i kochająca N'e mogła 
z powodu swej choroby zdecydować 
się na uciążl.wa drogę do Polski. 
A tak bezgranicznie miłowała Ojczyznę. 
Umarła nie zobaczywszy wolnej zie
mi polskiej. Przeczuc.e tego było 
trageają ostauricn lat Jej życia. Lecz 
tam, gdzie spoczęła, na tamtej ziemi 
żyje setki Polaków, którym Poiakami 
być pomogła. Może więc i słusznie, 
że wśróa nich pozostała,

Błogosławieni cisi, albowiem oni 
posiędą ziemię. L

Kaziuk! ileż  10 serduszek! dziecię
cych zabije żywiej usłyszawszy te 
słowo. Kazmk, radość maleńkich i 
aużych, młoaych i starych, Kaziuic 
spowity w mgłę przed  wiosenną i 
okropiony pierwszym oeszczykiem 
otworzył dziś rano swoje gościnne 
i ołotk'em ociekające podwoje.

Wprawdzie rano pusto było n* y 
Placu Łukiskim, bo puekupnie wy
straszeni deszczykiem, kióry obficie 
padai o brzasKU, ale już przed dzie- 
siąią tłumv amatorów ścisku K ad u 
kow ego snuły się pomiędzy ^straga
nami,, by usłyszeć trk miłe sercu każ
dego wilnianina „brać wybrać u Lej- 
busia —  tu za tylko jeden złoty“ i 
obejrzeć te dawno oglądane cuda.

Kaziuk tegoroczny nie wiele przy
niósł nowych atraKcji. 1 e same za
bawki—piszczące, wrzeszczące, pach-^ 
nące taroą, te same onwa.zank. smor- i  
gońskie i trudne do strawienia pier
niczki. Ten sam tłok i zaduch i błot
ko, przysłowiowe blotko placu Łuk.s* 
kiego,

Kjoski bratniej pomocy uczni za
wodowych Kursów rysunkowych u- 
tworzonych przez Koło plastyków, 
13-ej i 7-ej drużyn harcetSKich oraz 
akademickiego Zielonego Ko/a ze 
swouni barwnemi 1 pomysłowym, za
bawkami zwabiały elitę publiczności 
kaziulcowej, zwłaszcza, że niestrudze
ni wykrzykiwacze przy pomocy bę
bnów starali się zwrócić ogolną uwa
gę na swoje shagany i sklepiki.

Szereg kjosków z zabawkami dre- 
wnianemi i glinianemi, rozbrajającstai 
wprost swo,m prymitywizmem.

Skrzętne gosposie mogły kupić 
naczynia kuchenne, beczki, beczułki, 
niecki, wałki i inne niezbędne w każ
dej szanującej się kuchni utensyija

Poczciwi kmiotKOwie ckoliczn 
zdarłszy siódmą skórę z głodomora 
mieszczucha nabywali „pierwszo
rzędny kamgarn ang'elski“. Tu zazna
czy ć należy, że dział manufaktury, 
z i s z c z a  taniej tandetki, reprezento
wany był w  tym roku D. obnc.e.

Oglądając tedy te wszystme cu ia  
1 śliczności, nie sposób było odmó
wić sooie przyjemności zważyć sw o 
je grzeszne ciało, wybadać u „praw
dziwej egipskiej chiromantki" co  nie
sie nam dzień jutrzejszy, zakupić ala 
pociech swcich odpowiednią ilość 
serc i obwarzanków 1 wreszcie skon 
statowawszy brak portfelu (zjawiskc 
norm dne na kiermaszu) wrócić ao 
domu, by czekać cierpliwie do następ
nego toku, a z nim ao  następnegc 
Kaziuka.

Tłumy ludności barwnie udekoro
wane zabawkami, obwarzankami 
sztucznern kw'eciem (zupełnie niepo
trzebnie otrzeźwionem deszczykiem) 
oraz itość protokółów spisanyca 
przez policję najlepiej świadczą, że 
przykładem lat ubiegłych, iat mlekiem

miodem płynących i tegorocznym 
Kaziuk nietknięty zęoem reuukcyj, 
dewaluacyj święcił zasłuzor.e tryumfy.

Zresztą wszyscy byli i szkoda 
czasu o tern p.sać. A kto [oie był 
jutro łatwo może zobaczyć te wszy
stkie cuaa dnia Kazmko wego.

W. T.

Z Kowna donoszą: Z powodu 
doniosłości sprawy powołania przez 
Sejmik kłajpedzki specjalnej komisji 
dla opracowania memorjału do Ligi 
Narodów pisma podają wiadomości 
uzupełniające co do przyjętej przez 
Sejmik rezolucj1

Po odczytaniu wniosku o wybra
niu powyższej komisji członek Se j
miku Gubba uzasadniał konieczność 
odwołania się a o  Ligi Narodów.

Wszyscy wiemy —  zaznacza pos. 
Gubba —  że rząd  litewski czyni nam 
w naszych pracach wielkie utrudnie
nia Rząd litewski nie ma zrozumie
nia, iż należy istotnie zrealizowa- 
udzieioną nam autonomię i stopnio
wo wprowadzać ją w życie. Długość

Nowe wykopalisko w 
Grecji.

Greckie towarzystwo airn ilogicznf- ma 
w łym roku przeprowadzić dalsze roboty o- 
koła wykoparia O ironu P en kiesa. Udo
stępni się przez to badania nad wschoumm 
stotderr Akropolis oraz około welniego te
atru Dionizosa. Przy świątyni Ąłnplifaneiou 
około Oropos oczyszczono już z gruzów 
podwójna Kolumnadę 1 wschodnią drngę. 
Morą chodziły pracesje Odkopano _ także 
małą świątynię 2  piątego stuleciu. W Phe, 
rat odkry.o świątynię tauiijsk.ego Zensa 
Oprócz murów znaleziono at .hatczne rzeźby 
z l«mienia posągi mai murow e i napisy o- 
ri arne.

czy JESTEŚ ( I M E H
l  0. ?. P.

N i f * < ; ł v r i i a n G  historia. ? :auXf fręyb skup tamtejszy J. Em. mi tuż przy bramie. Dość, i e  pewnego v 'eczora  —  one padały na ręce Matki Boskiej i Mani Mesmin do swego klasztoru*
*  f . kardynał A idrieu po raz trzeci uro- Razu pewnego wybrała się Marie było to już w roku J9G7-vm — znikały*. dla tego aby mogn dekiadniei c u d 4*

O b r a z e k  a u te n t y c z n y  z  zy - "zvście potępił wierzenia i praktyki Mesm.n do Lourdes, bliższego od Marja Mesmin ujrzała nagle łzy w Tedy rozpoczęły się formalne pro- zbada/ — łzy już sie nie ukazałv
F r a n c i i  te ra ź n ie js z e ]*  Stkty. nie sektv. orilrw nip ermnu  Rnrrfp îiv* nt* ^/ilnn Wor«?ouMr t cfniłnol na L-rśęnrkH-irip Mallć! r-ocio Hn C*l__  1 1   e ^ *F r a n c j i  t e r a ź n ie j s z e j .  sekfy, n-e sekty, grupy, nie grupy— bordeaux niż Wiino od Warszawy, i oczach stojącej na komodzie Matk: cesje do «cudownej* Matki Boskiej. Eksperty/a nie wykazała na figurz

W  wyraz e .niesłychana* niema niewiecazieć jak len lazwać — „w eioi- przywiozła stamtąd gipsową, niedużą Buskiej z Lourdes. Gdy «cud» któ- Przez dzień cały to ten to ów przy- żadnych «sztuczek». Ocrywiśrfe iinad~
najmniejs <j r»r:esady. U s z o m  i oczom cieli Matki I 3 ikiej Płaczącej*, Noire- (65 centymetrów) hgurę Matki B o s -  regoś ania znowu się pow łórzył, chodził modnć się w izdebce Mmji ło też przypuszczenie, że może wi1.
niech ;e s.ę oać w>ary, że , c o ś  po D am e-des Pleurs, mających też iw o- kiej z Lourdes. Postawiła ją na ko- poszła Marja Mssmin do proboszcza. Mesmin. C na sama dała figurę Matki goć  w izbie skraplała' s>ę w rodzaj* - 0 ' , , ■ . * Lr m l  • •• ‘   j i -- * 2    i----------------------- ■ omapictia * ' 'UUZdj
dobnego* mogło dziać się w |ednem ją „mateczkę w osobie mejak-e; Ma- modzie, między łóżkiem swojem a Proboszcz zbył ją admonicją aby co  Boskiej sfotografować i przeJawała łez, bo byłaby puKrywak całą f t  ,irA  
z pryncypaktych miast najbardziej rji M csm ir piecem. innego miała w głowie jako aozor- pocztówki po pięć franków, co  przy- Na rzekomy rozkaz Matki' BoskW
dzis w świecie całym cywilizowane- Gd dłuższego j j ż  czasu rozpisuje Popłynęły tygodnie; upłynęło spo- czym dużej kamienicy. Znowu po- nosiłn Jej ładny benef.s. ustawiła Marja Mesmin na komodzie
go kraju .. . s ę  prasa i)aryska o tej osobliwej rc  miesięcy..; płynęły tygodnie. Jest rzeczą zasta^ Wdał się w sprawę arcybiskup, na miejscu gdzie stała figura—j ej !VP

wego 
wielkiego 
namiętności 
mógł . . . . . . .  . . .  _ akcja _ ....... ........ ..
przewodem „mateczki* Marji Frań- jak pow eść! , w.adczensa" so rytystyczne, Do tak:ch raś z przyjaciółek Marji Mesmin, ścieina. ła j rosła,
ciszki Kozłowsk:ej.. to na usprawie- Ku uciesze naszych czytelników ,klubów* uczęszczała pilnie Marja będąc u niej, przypadkiem  sam była W e wrześniu zaczęła Manę Mes- Lecz obraz żadnych

11 • ■ . - _ ryt c m  Mrtłn m  . * n f - o l rA t lo ł r l l  A l l łOn KA m _:_ r ? .   * 1 t 1_.:_1 f. łn l-  ■___    t_____ T__ ...  . . .   :_  ’   Ł - i ■ ^  . . . .

Ale w sp okejre j rrancji ryuz go ro- u  o jak s:ę t .s c z  miała: Kuglarzem, w  dm targowe imćpan B. łej dziemicy... mi.‘a jej, że przytułek dla sierot st?- la jej figurę Matki Boskuj czczonej
ku! Aie w rakiem ni eście jak cor-  Żyła, była w Bordeaux, w toku pokazywał sw oje sz.uki «u p.acu, Te^oż roku 5 linca 'rannszk 'nm  me na miejscu izdebki gdzie płakała w .‘ red dianie pod hezwł S an tiss l
c'eaux! Aie na samym progu X X-go 1902 gim, mejaka Ma^'» Mesmin, to- przy którym mieszkała pani Mcrmin, ofeiecbKtómens’ tiń własne o ć ś ?  «cud» tudzi->żi łez jej przycz mą były grze- m a B am bina . MatkaB«,ska jakc d z -c -
wieku ery Chrystusowej! na rodomiica c warsztatów wyrabiają- a odrobiwszy [swoje, zachodził do J  g  ,lCJ tak—óóbwiada zezn chy iudzkie ,,raz--« niestczęści i, które ko kiikomiesięczne leży spowite I t

Lecz, Jeśli wola, p r z y s ło n y  do cychstatk na 6 . *  5a<n G  rronny, ,a- niej na pogawędkę. Da.ecy jesteśmy : Droj0 kularni- Jedna z otecnych b >- 8 roź*  FrancJ,‘ Niedługo potem uka- dziwol W  pól godziny no zainśialo-
rzeczy. Bez trazesow, bez zrzucartia ma, jak ;• m  mąż rodem z okolic nawet od przypuszczenia, ze poa- b u leJk — że dwie świece oa!iłv sie no 7ała .S!'e Matka Boska Użą-ej w łóżku waniu prezentu w izbie... łzy ? iCZe 'y

cr-iolrninip CflLk.iP.ttl obipkts/WflLP. niEriiŚmif-nna. hanaina. fv?rłi rnymAuł ił;p rłTxrr*î  «■/ r*ioc. , O . . . . .  ^ . Marii Mpcmin \ Y t  Ił wi*7PriiMk«« lti .ii - r»się, spokojnie całkiem
Niepotrzebne komen-arze, Kozkłada korp.iientna, pa. azo przytem j ooczna. nej, ciemnej izaebce suterenowej wta- O H e c  K iem en stacza ł""m o d lić  s ;e o wtńrzyła> wielkie jakieś klęski gro- kiej! Jak utrzymują mesminiści /wids- 
my na stoł— na szpalty tej oto gaze- Trafiło s.ę jej utrzymać posadę stróż- jemniczał ją w arkana. sw ego kun- u m v odmawiałyśmy r c J>i riec Ne- f r a ncji lecz że tu, w tej izbie nie two osób  „cud* widziało, 
ty: okaz obyczajowy, signum tera po ki, concicrge w kanhemćy p,zy rogu u- sztu... g l e ' j o  imosla s.e bie-ś M a k; Boskie. puy‘uLł|< ma E'an̂ć iecz kaP!ica F<>- Rzerz prostd P^ybyto jeszczft
ris Sam za siebie mówi. Daje auzo, l.cv 30  hpcai placu Qu.ncoces,wśrod- f  j j j e , y DOtoc| y L  s ,e 2 ej o c .u wiedziała też że nigdzie indzieitylko .wiernych* mesminlznjowi— z pośród
auż. do myślenia... _  . . mieściu. (*; ^  ' w tei płakać ftajżarliwszych katolików. !

A aktualność sprawy 1 tej me Zajmowałd marną, jedną izbę w diy.,t j poi.rolenia Ha^ a , 0 ki mf su icy me w,ęCej p olocryłj sk łez !e; c  wszystkie ;?^oż gdy c.o. franciszkanie pi ze* Teraz jednak dopiero wystąpił £ 
braknie. Właśnie temi dniami w Bor- suterynie; wilgotną, ciemną, z drzwia- przeleci! nieśli figurę Matki Boskiej z izdebki interwencją — rządca domu u. Dupin
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KURIE GOSPODARCZY
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Tranzyt przez Polskę do 
Rosji sowieckiej.

W  dniu 27 bm. zakończone zo- 
9V’ł\ konferencje w sprawie zorgam- 
s*wania komunikacji osobowej po
między ZSSR. a Kolejami n emieckie- 
mi, czechosłowackiemu austijick emi 
i włosKierm tranzytem przez Polskę, 
oraz w soraw>e komunikacji towaro 
wej pomiędzy koiejami ZSSR. a kole
jami niemieckiemi tranzytem przez 
Polskę. W oou wypaakacn os.ągnię- 
to zupełne porozuuuenie co  do zor
ganizowania komunikacji i warunków, 

ja k ie  pi żytem mają być stosowane.
Protokół w snrawie komunikacji 

'sodow ej został poapisany dnia 27 
ub. m. przyczem postanowiono dla 
opracowania szczegółów taryfy i io i- 
•rachunków zwołać komisję u.zęcmi- 
czą do Pragi czeskiej na dzień 4
rnaica ib

Protokół w kwcstj' komumkacjt 
towarowej podpisano gh 27 ub ni., 
komisje zaś urzęanicze dla opraco
wania przepisów wykonawczych i 
rozrachunkowych postanowiono ze
brać w W arszawie w dn. 10  bm., 
poczem nastąp pos.edzenie plenarne 
w celu ostatecznego zatwierdzenia 
powyższych przepisów.

Hostanowien.a protokółu ź chv E7 
lutego ro. przewiaują zorganizotyai.ie 
komunikacji towarowej pomiędzy 
ZSSR. a Niemcami przez Polskę na 
następu ącvch poastawacn:

O uprawa towarów odbywa s ę na 
zasadzie międzynarodowego isiu 
przewozowego i przepisów międzyna
rodowej konwencji berneńskiej, w 
cnarakterze prawa umownego. Onłaty 
przewozowe każde państwo obucza 
podług swojej taryfy wewnętiznej, 
przeracnowując na aolary St. Zje uo- 
czonych poaług kursu dnia. Stacia 
zaś przeznaczenia popiera te opłaty 
w walucie kraju przeznaczenia lub 
w dolarach, jeżeli te są dopuszczone 
przez ustawę miejscową. Na żąuanie 
nadawcy opłata przewozowa może 
być mszczona w całości lub w czę
ści na stacji nadania. Zaliczenia tą  
dozwolone w walucie kraju naaania 
z przerachowanem na doiary.

po zakończeniu wzmiankowanej 
wyżej komisji u uęJn icze j i ostatecz- 
nem rnzpat zeniu wszystkich szcze
gółów  na konferencji plenarnej, cała 
spravfta ma być przedstawiona do za- 
twiernzen a wyższych władz ko.ejo- 
wych trzech państw zainteresowa
nych.

Termin płacenia podatku  
obrotow ego.

Najbliższe terminy pła.mości wy
mienionego podatku są następujące:

1) 15 lutego (plus 14 dni ulgo
wych) zaliczka miesięczna za styczeń 
w dolychczasowej tormne dla tycn 
samych przedsiębiorstw króre weaług 
starej ustawy obowiązane były c o  
Opłat miesięcznych. Wyjątek stanowią 
te przedsiębiorstwa handlowe ł i 11 
kategorji, oraz przemysłowe Deiw- 
szycli pięciu kategorj!; których księgi 
p u y  ostatnim wymiarze me zostały 
przyjęte za podstawę do opoda'ko- 
wania; przedsiębiorstwa te opłacają 
zaliczkę w forrrie pooanej niżej

2) 15 maja (plus 14 dni) zaliczka 
kwartalna za l-szy kwartał r., o d j - 
wiązująca wszystkich oozostałych 
płatników w wysokości 2 —(» kwoty 
pooatku wymienionego za ił póno-
cze 1925 r.

Jak wynika z powyższego, dla 
płatników nieobowiązanych dotyeh 
czas uo miesięcznych zaliczek lermin 
ołatności poaatku przypada dopiero 
na 15 względnie 29 mc ja, chyba ze
chcą skorzystać z przysługującego m 
prawa opłacania zaiczek zamiast 
kwartalnie — co miesiąc (od T5 go 
wzglęame 2Q w wysokości 2 — J 5 
kwoty podatku wymienionego za it 
półrocze 1925 r).

— 1 z!.—I zł. 10 g r , perłowa — 6 0 —70 Sr., 
pęcfcak--50—55 gr., proch polny biały--59 gr., 
Fasola biała—5 0 —60 gr., ryi_— gr.—̂ 3 zł., 
mieko niezkeraue 1 itir—25 - 3 0  g~., ma sin 
niesolo le 5 —6 z ł , masło solone 5 —5 i pół 
zł., ser » ro v ,—1,40—1.60 gr,, j - j a szt. —15—

s * . .  . . .  Si ,  „ 16 er. ,  słonina iwiHŻa—2 4 0 — :.6Ó gr.. solona
J b e c n e  k r e d y t y  W  r o l n i c t w i e .  21 *  b. Składka wyroś. 2,5 proc. k ra ip w i-2  50-2 ,8 .0  gr;, szroaten wieprzowy

I pensji, najwyższą ..o.mą do obliczania skła. —3.6C- 3 8 0  or., adło—2 60—2 40 nr., śledź
Jak powszechnie Wiadomo, spra- dpk jest .8 zł ńz'enni". Haeodawcy opłacają szrailcówka—8 —15 er., i .ej rzepakowy— 1 zł. 

w«“ niepomiernej d rożyzny kredytu w j iczonei sKładki, praco- 9 5 - ?  zł 10 gr., kartofle—10- U gr., cebu-
roimrzeon od<rrvwabi o r.ro m  a role b‘orCy “  d#le P'4 'y ch -p ou ącan e .  pensji. la - 7 o - 8 0 n r „  kapust) Kwaszona-2 5  - 3 0  gr„rolniczego odgrywała ogromną rchę 
w czasach względnie no.m»lnej go 
spodarki przedwojen ej i ekenomiśc- 
już wtedy biadali nad „nędzą kiedyi 
tową* rolnictwa, sDOwodowaną dro
żyzną kapitałów. Dz>ś stosunki w tej 
Gziedzmie jeszcze się zaostrzyły. Po- 
zatem jest rzeczą znaną, że specjalnie 
w rolnictwie daje się simie odczu
wać „prawo zmniejszającego się 
przychodu0, na skutek którego wy
dajność inwestowanych w ziemi ka
pitałów zmniejsza się w m arę inten
sywności tych nakładów; specjalnie 
więc inwestycje w rolnictwie muszą 
być robione ostrożnie. Pizy takim 
sianie rzecz" wprost narzuca się p3

R y n e k  w ołyński.
(za 100 alg. u  flot.) 

Żyt.O . . . . . .
O w i e s ........................................
Jęczmień zwykły

,, b.owa.owy 
Mąka rdzenna 7 młyna Steina- 

Wurcla 000 .' A 6 8  UÔ O B 
Młyn Kuź.iieca 0C 1 A 

OuOU B 
*  Kande|is2 0000 A

iłoOO fc . 
Otręby pszenne . . . .

kapust? świtra—25 -3 0  gr., march«w- 24 — 
80 gr,. buraki— 10 -15 gr., brukiew—10—15 
gr., śm ietana—1 zł. 5 0 - 1  zl. 80 gr. cukier 

1O50 «rjy**trf— 1 zl. 34— 1 zł 33 gr., cukier kostka 
2 i 2 5  — 1 zł- 7 0 —1 zł 80 gr.. sól bfalą—29—35 gr., 
la !— Łi0wa naturalna— 1 1 — 1 2  zł., zbożowa— 2  zl., 
-7 j ’  herbata—,12—24 z ł , nafta—45—50 gr., my

dło—1 zł. 70—l zł. 85 gr , soda do piania—
6 1   35 --40 gr., oroszek mydlany — 40 — 70 gr.,
5 5 '   świece— 1 zl 0  yr. ~ 2  zfv p zenica — 28—
5 9 ’  2 9 gu,, żv o — 2 1  — 2 5 gi , jęczmień—24—2 5 gr.,
6 5  — owies—26—27 gr., gryka - 25 —27 gr., k-eł- 
5 g’_  basa wieprzowe -  ?  zł. 50 gr.—3 i., mięso 
1 4  — wołowe—1 zł 20—1 ’ ł. 40 g r, cielęce—70— 

80 gr., Daranie — 1 zł. 80 gr. wb'pizowe—

W ł A L X J (V lO S C ł o I E a Ą C E .  słoma — 7—8 gr., koniczyna — 14—15 gr., 
. . .  . . , otręby p zeine—21 gr., śytnit—18 - 1 9  gr,.

A ilk  e .a  W  • sp ra w ia  O b d lu *  mąka kartollana—6U—70 gr., miotły— 10—12 
ź e r .ia  r o ln ik ó w .  Na równi zinnemi s r- sztuka.

D o l a r  w  W a r s z a w ie .
W A R  ŚZAWA, 4 lii. (tel. w'. Siowa) 

D ii moIw w obrotach międzybaakowycb

Ci IEł DA WARSZAWSKA.

3 marca Iu26 r.

radoksslne pytanie, czy z punktu wi- g a łk a m i  przemysłu produkcis rolna 
dzienia gospodarczego nie będzie cierpi dotkliwie z ^o*vodu braku 1 
najbardzie j ceiowem, aoy rolnictwo drożyzny kredytów. Dotyczy to zwła-
n,>sze wsirzymato się w chwili obec- szcza większych objękfćw lomych. 7 f  / .
nej zupełnie od korzystania ze zbyt Dla sprecyzowania Konkretnycn 7;6î  z f  c*eki P ' g ’
drogich kredytów, któ e je p o p ro sti  wniosków niezbędnych d a  przepre- 
ruj mją? kradzeńjar sanacji sytuacji kredyo wej

Jeśli przyjrzeć się obecnym sto- własności rolnej, Z wiązek P )isk. Org. ____
sunkom kredytowym w rolnictwie, ^ 01- postanowił przeprowadzić cmcie- Oewi*y I waluty- 
łatwo przekonamy się, że kredyt za pośrednictwem należących do 
oprocentowany na 2o —  24 proc* 7-wiązku Ziemian, dla zgiomadzenia Doiaty 
rocznie należy do kredytów m-jtań- danych ilustrujących obdłużenie wię- Uigja 
szych, Tak, ąfiiską* stopę procento- ^szych warsztatów rolnycli. (t) Hohuictji*
wą Opłaca rolnik tyiko w najóoważ- _  .
nicjszych, najsolidniejszych msty- K R O N IK A  M IE JS C O W A  łary^
tucjacn handiowo-rolniczych i to nie . . -  v, , , Praga
“  » “ 3 «> »«* « r w  c * a -  f Z Z S t f S t t Z & T f e S :  & S *
ki są znacznie w iększe, nie licząc W ostatnich dniach płacono na rynku wi* Wiedeń __
k o sz tó w , zw iązan y ch  Z k ilkakro tn ą leńsłom za auykiiły pierwszij nonzeby na- W łc hy — _
proióógażą krc-iytó*. Wszak oficjalna 1 ^  c f"evb W  Prze Papiery waifoiciow^-u d -  . mlał proc. 47 -  48 gr., chieb żytni prze- „  w artościow e

op.. yf rz ą d o w y d  . np. B ari 7 0  pl0C 4 0 _ 4 5  gr., Chleb razowy 27— PożyczKa -o i. Ona 6 6 j 0  (w złotych 5 C7  40
r.U uospoaarstw a Krajowego), zasi- 28 gr., Chleb pszęnny przemiał 50 proc. 80 » kolejowa 125,00 125,00 — ’
ła jący ch  in s ty tu c je  h a n d lo w o -ro ln ic z e  ~-8& gr- ™ąka pszenna 60 pioc. 65—70 gr., 5 pr. pożycz, ko iw .
kredytami dia rolników, wynosi nie m4t'“ żytn t razowa—27—28 gr., niąk? i^tnia 4 pr. pożyezk.

Tram, 
V,60 
34,725 

305,-50 
37,10 

763 
28, oO 
2 2,58 
140,95

Sprz.
7,62 
34,60 

3UO.20 
37. >9 

7.65 
28,67 
22.04 
147.32

Ku ono.
7,53 

33,63 
30-..74 
31,01 

7.6 
2b.53 
22 53 
146 58

kredytami dla rolników, wynosi nie zy . V 3]? 1 ■ -  - ... . . - . . - . _ _ ’ _ p y tlo w a-4 0 —4 i gr., kasza leczniieuna—50— 4,5 proc. listy »ast.
mniej, jak 16 18 proc. rocznie, Nie- I c gr., jaglana—60—70 gr gryczana — 60— Ziemskie przed w.

35, 35.50
jon  w. — __ __

75 gr., manna 1 zt. 30 —1 zł. 40 gr., owsiana
24,05 21,00 24,00

K R O N I K A
Wach. si. o g. 6 m 43. 

Zach- *1. o g 4 oi 58

U R Z Ę D O W A  
(t) P o w r ó t  V i c e - W o je w o d y

M !E J3 K A .
-  (n) Prófcy m a s z y n  w  e l e k t -  

1 J wn W  tych dmacn odbvły się 
pióby nowych maszyn, nabytych orzez 
ńćigistrat dla elektrowni n.iejskiej 
ip °y  fe, jak nas informują, dały wy

nik oodatni.
(x ;  D rz e w o  o p a l o w e  d la

M a l in o w s k ie g o .  W dniu dzisiej- b e z r o b o t n y c h  ni. W i l n a .  W ostat-

wątpiiwie, ^óżnicę między stopą Ban 
ku Gospodarstwa, a stopą instyiucyj, 
wydz'elaiących kredyty bezpośrednio 
roimkom, moznaby nieco zmniejszyć, 
ale niewiele, jeśii zważyć na w.elkie 
ryzyko, jakie ponoszą te instytucje 
z tytułu źyrg swego na wekslacn 
rolników, którzy ptzecież należą o- 
becnie do liczby bardzo niskich i 
niepewnych płatn ków. Kredyt poza 
tern. kilkoma instytuciami jest dla 
rolnika znacznie droższy.

Wzamian za poczynione wkłady, 
otrzymuje rolnik z nujątku bardzo 
stosunkowo niewielki przyrost do 
chodów, a każdy, kto ma stosunki szym (5 Ill.J pow ócn z Warszawy i nfch dniach zauważyć się aał w Ma- 
w rolnictwie, przytwierdzi, że mają- objął urzędowanie jVice-Wojewoda g n a c ie  cały szereg kupców drzew- 
tek. kióry aaje 6  — 8 prOc. rocznego Wileń.k. p. Olgierd Malinowski. którzy starali się okładać do
dochodu od wtożo-.ego kapitału, — ( t j  Z a tw ie r d z e n ie  w y b o * o  Magistratu o*erty na sprzedaż drzew? 
musi być uznany za bardzo rentow- ■ n u ft je ę o .  Ministerstwo Wyznań Re- któie ma być rozdzielone wśród bez- 
ny im zaś intensywniej roln k obec- bg jny-h i Oświecenia Publicznego roootnych Jak się dowiadujemy, M a
nie inwertuje, tern różnica między zawiadomiło telegraficznie Wojewodę gistrat zamierza w tych dniach zaku- 
ciężarami kredytu a dochodem, spo- Wileńskiego, it wybór p. D-ra Szyn- pić okcło 3.000 mm Kb d-zewa 
wodowanym inwestycjami, wzrasta kiewicza na muftj^go mahometan- opałowego, lecz dotąd jeszcze nie 
na niekorzyść rolnuca (« Tygodnik skiego w Polsce został przyjęty przez zdecydował u kogo to d-zewo na- 
Handloitiy>. rząd do zatwieidzającej wiadomość , być. G .kaw yrn jest » fakt dlaczego

• O powyższe i? Wojewoda W-leń- prócz Dyrekcji L isó w  państwowych
O  o b n ^ e r  e p o d a t  r,i o b r o t o w e  ski zawiadomił przewodniczącego żadna poiska firma nie ubiega się o 

g o  w h a n d lu  h u r to w n y m . Wszechpolskiego Ziazdu Delegatów sprzedaż tak znacznej ilości drzewa, 
Poseł Wartslski przedstawił na ludności muzułmańskiej. która wyniesie około 30 000 zł p '

S E M S  , H - S Z ™ ‘ - ” A - C P 1 E K A  ^ P O Ł E L C ^ N A  P R A C A )
skiego, dotyczące obniżenia stopy , T .  p o s ie d z e n ia  lekai/ .y  lx^ B e z r o b o t n i  p o s z u k u ją
podatku obrotowego w handlu hur- P °  ,  s z o t  .m y ch  m. W ilnu, prac '-  , ia  w y ja z d  w  k r a ju .  W Urzę-
towr y.n cio 1 Droc Zniżka ta obvj- ^  un!U 1 b  m‘ . w , sa"  wyd^'3!11 dzie i j irednictw a Pracy w Wiime 
ljtowahfiby następujące grupy iowa* szkolnego przy Magistracie m. Wilna zarejesirowaio się bezrobotnych fa
łów: wszelkie artykuły żywności, wy- odbyła się poci przewodnictwem chowców, poszukujących prary na 
mienione pod art. 7 o podatku prze- ńaczelnego p — .a s, )ł powszech- wyj izd w kraju, a mianowicie: ślu- 
mysłowym, daiej skory wyprawne, nyc .̂ Pj d-ra t  OKowskiegp, kon.e- sarzy— 90, kowali— lfi, eiektromonte- 
pópier i tekturę, metaie pospolite i rćr,żja lekarzy odCi powszechnych rów —19, drukarzy—39, stolarzy— 83, 
półszlachetne, oraz tkanmv wszelkie- m ^ 1,na Przy udziale ten trzy i  iAj- ryma.zy— 7‘ garoarzy— 34, szewców 
go rodzaju. misarjatu Rządu, przychodni szso nej — 381, krawców— 64, nauczyci- l i -  42.
U b e z p ie c z e n ie  r o b o tn ik C n r  „ m y .  su b ,e k tó *  l,and l o „ y c „ - S 4 ,  c l .c j . i l -

P ło w y ch  o d  b e z r o b o c i a  f  . ,. borowskiego o metodach stów ruinycn— 5o, biuraiistów— 328,
WM f « n  h o p  a f u  ^ d a n f t  fizykalnego w rozpoznawaniu- tech n ik ó w -42  i innycn Dcnowców 
>* Nr. 18 Jz. U. H F. z dn. 27 h. m. p rUźiicy  opracowany z uwzględnię- — ó3y. 

mm. pr„c.v i gpUki społecz. sj u„taia rozpo- nS!nnws7Vch ua* vc i w zakrp- ca ,
nhnwiAzkn nłacenia składek na fun* -  ̂ , . . . . . —  ( 0  D a ls z e  z a s i łk i  d la  b e z -

pracownkow umysło- s,e djagvnas;yki tej sprawy t 10 abo- r o b o t n y c h .  W obec trwaiac^go na- 
¥. °. , 19-6 . . wej, w yw ołd cały szereg zapytań dal osiregó Vrvzvsu W o b o d a  mini-

częcie obowiązku płacrnia składek na 
dusz bezrobocia dla 
wycb na dzień 24 lutego

Je S a n t  Cvr Uważzjąc, żestróżk-- n.e 
30wmna mieszkać... jakby w kaplicy i 
ściągać do kamienicy formalne piei 
rrzymk:, wymówił Marji Mesmin miej
sce. Pani Mesmin zagroz’ła, że pój- 
Izie w świai o żebranym Chlebie-.. 
4ie doszło ao tego. Aż w Lyonie 
tgłosiia sie gornwa mćsministka z 
aomocą p2bi generałowa hrabina de 
VlontIu.sa7t ofiarowała przytułek Ma- 
j Mesm.n tudzież f-gurze Santissima 
Bumbina we własnej k imierucy. Za- 
okowano figurę w pięknym pat tero
wym pokoju; tuż obok zrm.eszkała 
Marja Mesmin z mężetn, k ;óry wów
czas nie podzimał bynajmniej jej * War- 
jacj », lecz nie pogaraził aarmowvm 
tt L cm, mieszkaniem i opierunkiem. 
Pani generałowa była hojną..

R.ycnło sam genera! htab.a óe 
Montluisant zaincjow ał i zorganizo- 
w rł stowarzyszenie Societe Regiuale 
noszące nazwę od wyrazów łac ńskich 
Regina M ater i temu stowarzysze
niu darował całą pos;aałcść przyjbul- 
warze du Bouscat. Centrala mesmi* 
mzmu przeniosła się z Boroeaux do 
Lyonu. Ukazały się prostury propa
gandowe. Zaczęło się zbieranie skła
dek na przytułek i na kaplicę. W 
liczbie na gorętszych zeiatortk uuitrt 
Matki bosK.ej Dziecku znalazły się 
uż takie panie jak margrabina Bichi 

Ruspoli Forteguern lub baronowa 
bolan - Bethmaie.

cone zu cm i >>d 2* do 28 mtego or. i w jg i. nem posiedzeniu miesięcznem Mn^ilość^3 °  ti ' s *a w ? wo P r^eP ''

“  da “  b“ ° “ “  w  2akresie , o b c y c h  ze- ^
brani otrzymali Ipforrttacje co  do otrzymywać nadal zasiłki z tytułu pań- 
postępów i planów organizacji wy. gtwówej pomocy doraźnej.
rhr\wflnia fi7Vf*/nprrr% na tt3rpnip c-yl/Ał J *

Z E B R A N IA  i O D C Z Y T Y .
Nagle, 21 maja 1913 go (we czte- thowjma fizycznego na Drenie szkół 

rv miesiące po zainstalowaniu się p >wszechnw:h. Ogó ni p ilano
Marji Mesmin w Lyome) w kaphcy 'osłość zepocząt.ec v a aj akcji do- _  y j ]  } ś . . w je jc(j w
arl7 i»  TnitH nuDaia cip  fimira di San. *VwMhlia dzDCI W  Szkołach ja k o  D ‘ ś w ię c i  W IC K I «rgdzie znajdowa a się th  ura • j , k w aire i  ' .zypom m am y wilnianom
tissima Bam bina  zaczęły rozchodzie P ierww> Ie«‘ j KrL"  *  . v e z o  n.ezmiernie ciekawyn odczycie j
się przedziwne* przecudne zapachy SMŹhcą , pod nawę dc racjonalnego j f c ę b z y s ła ^  Lknanowskiego pod
ta« mocne, że odczuwano je nawet ^ y ch ow a'la  fizycznego młodzieży, tulem .W ilno i święci „ itkćw ś.e-
na uley. Położone blisko .cudów - Pu r mowieniu szeiegu spraw mniej- dnich“ który odbędzie się dz'ś wp.ą
nej* figury: płótno, papier i t. p. na- SAerT * *«aęfeoią, posiedzenie zakon- tek dn  ̂ 5^ q marca & gcd z  & w i e _
s *kały iiad/.wyczttj.iym zapachem. czono* czór w sali im. Sr.iaaeckich U S.B,
Marja Mes mn tak zaperfumowane P O C Z T O W A  B.iety w niewieik.ej ilości do na*
obrazki rozsyłała na świat cały -  aż _  Bycia w księgami W. Makowskiego
np. ao  Kai a ly. x) Z w * n a  PT^epis^w o  S-{u Jań ska II i przv wejściu na tek

Sypały s.ę zewsząd dar”, składki, o*, ro c ie  ę z e k o w y m  P . K. O. W  __ O d ć z v t  t - o i  W ła d v c ? k o  
na nrzytułefc ia kantire D o ri li/a- celu zapobieżenia nadużyciom przy , J : * ) .O d c z y t  pyot. » ła a y c z k o  

- , kaplicę, u  reaiiza uskiffecrnianui wnłat hłańlćtetami na- °  B is te c j i .  W dniu 7 marca r. b. o cji jeszcze nie nrzystąpiooo. Lecz od BSRUiceąmanjU wpt. D.ankietami na j  Sniadai ts-h
13 ai Marja Mesmin wraz z najbiiż- O w czym i P K. O  w kasach urzę- J
sztm  swem otoczeniem żyje wygód- 00  pocztowych, władne p o .  we hj Preiekcia ta v t s  du na
mt w Lvonie przy ulicy du Bouscat rozważają projekt zmierzający do nis erl'- I relŁk ja ta ze w zplędu na
W  in c u  toku ubiegłego nąż iei o  zntodyfikowania dotychczas obowią- sam tetTla aktualny w naezem t y
Klerr tę dwie jąszcze osoby autem żujących pr z e r  sów o oorocie czeko- ° S
/m *7qoi-i ą -* i j o  urym p ó  zn3fifcgo neurologa winna zaintere*
dni do Rąymu Lwróiiti pobożni .piel- Projekt ten p&lega na zaprowa- najszersze koła rnteUgencji.
erzymi* tcż aui^rn via  Grenobla. ś-o azen  u numeracji koiejnej poszczę- p fakiyczną wartost. posiada zapo- 
drodTe u. a c z m o L o o  ,a J e m w  I< a póln .ch  o iun .ceió” n ad aw czy^  w.edzłany temat szcz igom.e d.a na-
pano, w uotelu Maisaia gdzie za- Polskiej % y  O  .zczęduościowej. p f i e g e n ?  bow iem P°»
warty był traktat niem.ecKO-bolsze- —  (x) P r z y łą c z a n ie  a b o n e n -  { ł  źmeza omawianej choroby
wieki. Szczegół ten arobny mech da tć w  d o  s ie c i  t e l e f o n i c z n e j  w  WII- nerJ owei ^ , rUst  cap, i e r e g  za-
miaię na jaka skalę żyją mesminmi nife  Dotychczas przyłączono już do „ adftiCń L S o w a w c z y c h
tworzący „dwór* ek s -  stróżki pum sieci telefonicznej w  Wihite i to po °  J d . i t m p
A.arji Mesmin. * ostatnich zawieruchach śnieżnych R O Ż N E

r  n  r  / które poczyniły tyle szkód— 870 sbo- —  Z d z ia ła ln o ś c i  K o ła  im.
J  D, N.j lc . nentóf' na ogólną liczbę—054. Pozo- - (E m m y  D m o c h o w s k ie j *  P .  M. Sz.

stali abonenci zostaną w najbliższym Założone dn, 24 styczr.ia 10/4 r. ku
czasie połączeni. uczczeniu pamięci wielkiej wileńskiej

działaczki. Koło skupia niewielkie 
grono dawnycn przyjacói i współ 
pracowników śo. Emmy leleńsKiej i 
w myśl tej, której miano nosi pro- 
wadz; bez żadnego rozgłosu cichą i 
pożyteczną dz^łainość. Nie czerpiąc 
żadnych z-pom óg od Centralnego 
Zarządu Macierzy, nie oawołując się 
do żadnych świadczeń władz poi- 
skicn, ani tc ż me urządzając zbiórek 
ulicznych, Koło ze skład°k swych 
członków dochodu z jednego kon
certu i odczytów p. Pomian w r.
1924 i pr. Mościckiego w r. 1925
zaopatrzyło w ciągu dwóch lat sw e
go istnienia w biblioteczki ruchome 
64 szkół P. M Sz. założyto. dwie
wypożyczalnie większe w Podbro- 
dz.u i Św ięcanach, w roku 1924/5 
ponumerowało dla 16 szkół P. M. 
Sz. «Płomyk i Dzwonniic*. Oołacono 
te l  w roku 1Q25 wpisowe 3-em
uczenicom szkoły Przemysłowo- 
Handlowej im Emmy Dmochowskiej. 
Obecnie kasa Koła świeci pustką, a 
potizeb j'est sporo Szkoły Macierzy 
żądają książek, należy pomyśleć o 
wpisach uczenie za 2 gie póJrocze. Z 
doiaźną pomocą przychodzi p. Mie
czysław Limanowski ofiarowując do- 
cnód ze swego odczytu P. T .:«W iin o  
i święć w.eków średnich* —  na po
trzeby Koła, które ufa że społeccen 
stwo Wilna ze swej strony weźmie 
Uvfzial w szerzeniu oświaty, sta
wiając s ię licznie w piątek dn. 5 mar
ca c godz. S wieczór w sali im. 
Śniadeckich U. S. B.

TEATR i MUZYKA.
— R ecita l fortep ian ow y Z b ig n ie w . 

D rz e w ic k ie g o  w Teatrze Polsidm . Za
powiedź koncertu Zb igntewa Drzewieckiego 
ouutóiła żywp zainteresowanie wśród publi
czności wileńskiej. Znakomity ten pianista
0 sławie wŁztcbdwutowej wystąpi w gma
chu Teatru Folskif ro w niediie'ę najbliższą 
7-go b: m. z recitalem fortep.anowyrr., po
święcony o, wyłącznie utworom F Chopina. 
Pro ;ram law ina: Sonata b—moll, 24 ore- 
ludji., Polonez-Fantazia, tmpromptu, 2 etiudy 
Kołysanka, scherzo h—moli. Bilety codziennie 
są do nabycia w kaaie teatralnej od 11—1
1 3—9 wiecz. Foczs.iek o g. S e: wiecz.

—P o ran ek  w T ea trze  Polskim . Nie- 
dririny noranek w Teatrze Polskim zac o- 
wiada inscenizowane fragmenty z op. «Cy. 
ganer.ja*— Puccini, oraz z op. <Dama Piko
wa1 Czau owakiego w wykonaniu J .  Kru- 

ian si i Vk. D e-nesa. Cręść drugą wypełni 
fantazja sceniczna Schumanna Karn-wat 
Wiedeński* w inteipretacji H Laszkiewicio
wej oraz zesbotf baletowego. Przy fortepia
nie W. Szczep-mski. Ceny miej'sc najniższe. 
Początek o g. 12 m. 30 pp.

— K edula w tea trze  ni P o h u lan ce  
gra dzi ńaj dramat w 3 aktach St. Żeroms- 
Klego «Turoń», jutro komcdję J .  Szaniaw
skiego «Fwa», -W niedzielę o g 3.30 po poł. 
dane będzie * v. yzwolenle Wyspuńskiesio 
wieczorem zas komedja F. Zabłockiego «F/r- 
cya w za,lor,acli» zakończony sceną operową 
Dominika Cimaros» «ll matrimomo segreio» 
i scenką baletową Boccheriniego

Bilety sprzedaje do przede Im a każdego 
przedstawienia biuro <0rbis> Mieniewicz? I ł  
od 9 —4.30 w dnie powszednie i od 1 0 -1 2 -3 0  
w medziele, o azasięgarnia «Lektor» od 4 —7 
po poi w dnie powszednie i od 1—3 w nie« 
dziele W dniu przedstawienia biielj naby> 
wad. można w kasie teatru od 11 — 2 i od 
5 —8 ppot.

— <-K«.ziukowe fig!e» Jutro zatem po
dwoje Pałacu Reprezentacyjnego otworzą 
się dia tych licznych rzesz, któ-e podr zą 
aoy wziąć swą obecnością udz'sl w «!vi- 
ziukowych figlacn* przygoiowanych współ- 
nemi siłami H ircerzy i Ze«polu Rt-dciv. 
Organizalorowie nie szczędzą wys.łnow aoy 
nad ,ć wieczorowi temu charakter wysoce 
attysiyczny i zajmujący.

Bilety w cenie 10 zł. i 6 zł. (akademic
kie) z prawem redutowej zniżki 50 proc. są 
do nabycia u gospodarzy.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
—  (w) N ie f o r tu n n a  p r z e p r o 

w a d z k a .  Wczoraj w południe pi ws
chodnie ulicy W . Pohulanki, Z- wal
nej i Troc.giej byii świadkami niefor
tunnej przeprowadzki. Oto nlatfoima 
jednokonna przewożąc dobytek ru- 
cnomy p. X  zjeżdżając po * spaozi- 
stości ulicy W.Pohulanki od Dyrekcji 
Kolejowej do rogu Zawalriej nabrała 
wskutek naturalnego ciężaru znajdu
jących się na niej szaf, kredensu, 
meteraców i innych rzeczy drobniej
szych nieoywałego rozpędu, skutkiem 
czego woźnica nie mogąc powstrzy
mać konia ouscił go wolno. Platforma 
całem pędem wjechała na krzyżo ivni- 
cę ulic, lecz przerażony nadjezdżają- 
cem autem koń skięcił w ulicę Za- 
walną wskutek czeg > nastąpił karam- 
boi. W jeanej chwili szafy znalazły 
się na ziemi tłukąc się na drobne 
prawie kawałki.

Dzięki przytomności stojącego na 
rogu konnego posterunkowego, któ
ry w chwilę polem pochwycił za uzdę 
rozpędzonego z platformą rumaka, 
udało się uniknąć poważniejszych na
stępstw.

—  (w) K o n i o k r a d z t w o  Jak swe
go czasu podawaliśmy grasował? w 
pow. Wileńska-Trockim nanda ko- 
Bokradów  pizyczymając ludności 
miejscowej krociowe szkody. Konie 
kradzione uprowadzano do L.twy i 
tam z2 sute pieniądze SDrzedawano 
hanaiaizom żydom. Obecrne policja 
przedsięwzięła energiczne kioki ceiem 
zlikwidowania banny.

Dotychczasowe w'ywiady ustaliły 
że komoKradzi są nadzwyczaj dobrze 
zorganizowani i mają stałycn odmor 
ców  po stronie litewskiej naszego 
pogranicza Czujność policji zahamo
wała działalność konioicraaów, to też 
w ciągu ubiegłego miesiąca me za
notowano ani jednego konlokraaz 
twa. Są aane, że koniokradzi wobec 
czujności wiadz naszych przyczaili 
się po tamtej stronie granicy.

— N łpad  rabunkow y W nocy na 4 
b. m. w pobliżu domu Nr. 14 przy ul. Fi- 
lareck.ej 2 nieznanych osobników dokonało 
napadu rabunkowego na Maksymiijana Li. 
tyńskiego (Fhareaka 18) któ.ego pooili i 
zrabowad 6 zł. poczein zbiegi u

— O tru cie . Dn. 3 b. m. w celu samo-1 
liójczym oiruia się esencją octową Saiomieja 
Jabłońska (Lwowska 12). Pogotowi# ratup-

Porodź w Wilnie,,
S y tu a c ja  w  d n tu  w c z o r a js z y m .

W dniu wczorajszym otrzymali
śmy wiadomość że w obrębie I k o 
misariatu P. P. przy ulicy Sołtańskiej 
Nr. 37, o.az w domach przy ulicy 
Krzywej Nr. 1 i Nr. 6  na skutek, 
roztopienia się śniegów zalane zosta
ły mieszkania prywatne Pozalji Ja n- 
kowicz i Kulikowskich. Prócz iego 
prawie jednocześnie nadeszła wiado
mość o taRlem zalaniu mieszkań przf 
uiicy Legjonow od Nr. 6 do Nr. 12. 
W celu stwierdzenia rozmiarów kzta- 
strofr i ogromu paczynionycn przez 
wodę szkód udał się nasz współpra
cownik w celu zaczerpnięcia wiado
mości u źiódła.

Jak się okazało rozmiary pow o
dzi jrzy uncy Legjonów nie b vły dla 
bezpieczeństwa mieszkańców tej dziel- 
nicy groźne, na omisst świaoczvły one 
oot rn'e o niedbalstwie naszego Ma- 
gislratu, krory w ciągu tyioleimej 
swej gospodarki zdołał kanalizację 
tej azic.mcy doprowadiić zaledwie 
do uiicy Raaość.

opniejący skutkiem ciepła śnieg 
spływając kolejno z awóch placów 
magistrackich znajdującycn się mię
dzy ulicą Radość i Zgodą nie rn„ 
innego ujścia, jak w stronę ulicy Le- 
g,onów Zanieabane rowy nie atują 
sytuacji i woda szerokiem korytem 
zalewa uncę Legjonów przynosząc co 
joku mieszkańcom, ze względu na 
ich skromny aooytek. powazr.e szko
py Drzybvła na miejsce wypadku 
strat ogniowa po parogodzinnych 
usiłowaniach dała za wygranę nie 
mogąc wypompować tak znacznej ilości 
wody. Narczie w,ęc Magistrat ogra
niczył sie ao  wystania na miejsce 
wypadku 5 robntmkow, którzy maja 
otwoizyc znajdującą się w końcu uli
cy studnię i tam spuścić wodę.

O  wule groźniej przedstawia sie 
stan rzecz) w Zwierzyńcu, gdzie  ̂ Q.

7 z&la a metylko piwnice, ecz o0 
p js  Drawie mieszkania parterowe uli 
cy S o U t A l e ;  Krz JSej ^ z S '
S i r * 11

. L a . a : ^ cOBzn svT„a, " i:C S i S
Ędyż woda me ma ą b s o h d n i e ^ a S
go ujścia. Mwierdzić naleźv, źe rze
komo zagipion; staruszka Anna Szy-

chodzir ón ■ m nawet z^miaiucnoazic do piwmcy

,r,<ẑ eiUn0C r,' e c GwiaGUi'emy sie że 
mie ^  mieszkanie stióża ’ ka-
lańkaCc > 2 f  przy ulit;V w - Pohu- 

2 rg-odi, (ego t  d c

ż”n!k» « i - U ^ ! ,s:ei 5ivm ogólne poło-  ̂baa Ź2a 6"-
- „ S M

D o c h o d z e n i e  M a g is tra tu .

_ s Pê ia,m Komisja, wyznaczonu 
i - f  f31' E ° n Przewodnictwem 

JtępuTe? g °  stwierd2lła na

S I£ r,’e^ łrniec wod3 Postara się 
skutek mewyrąoania iodr z u

Krzywej, pozatem za strony ul. Soł- 
tansk ej był nieprawidłowo skiero* . 
ny b.eg wody.

Przy ul. ; iia recki ej zalany został 
jeden dom, wo la zoSfara w yp o m p S

Na ul, Hoiemdeflnia zaiane wszyst- 
kre D wnicjj każdy dom zagrożony 
r  ° k° łY Złejonego mostu, przr ul. 
Garow ej Nr 2 za,ane podwórze.

bkutkiem nieoczysczania rynszto
ków przez właścicicfi domów przy ul 
Legjonów zalano wodą kftkanaśdt 
aomów.

Również z powodu nieoczyszcza- 
nia rynsztoków zalano kilka domow 
przy ul. Koziej.

?oiawności noiicji na An 
ckclu ni ebezpiecŁensfwo zostało usu 

nręte.
,y;. W  r,0°v na d.-.eń 4 marca ruszyła 

ilja w części od więzienia wojsko
wego aK'-

H eCZeń5' " ' 0  iesl na'

kowe odwiozło ’ desperatkę ;do szj
v aKO - ift.

— Pożary. Dn. 4 b. m. w hu 
nej przy ul. Krakowskiej 41 iai 
dizewo w suszarni od któretr0  \ 
ściana i podłoga Wezwań-, straż 
w ciąeu 45 trinut pożai stłumił 
nieznaczne.

-  N ieszczęśliw y npadek.
na 4 H. m, obchodząc w doc\ h 
(Krakowska 4 l f  wpadł dc otworu 
cę stroz Jozef Witkowski, który zl 
rogę. igotowje odwiozło pi. s l  o 
do szpita’a Sw. Jakóba.

—  K oniokrad zC w o W e wsi 
?m. Ruk--rskiej skradziono ] onia 
Jana Kublika.

Kubiik dopedził złodzieja i ad 
brae koma. '

-  Z ło d zie j o trze :h itr,.or 
, L“  PcJtcja pa,rzymała Jó. :efa

yel ku bik  ve C aukszH, który w 
, popełni, kraazie różnyt b rzeczy 

Szaszkiszki gm. N.emBn«yńskie j i 
Ignacego Malmow-,Lego

- Krad-.nże. w  pawifł 
tttwowska .1 1 ) skradziono z kiesri 
oraz ookum;n(y.
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Lato Harcerzy.
.

Ka2da harcerska dobra diużyna 
slawia sobie za punkt honoru arzą- 
ozenie wzorowego obozu stałego lub 
wędrownego w okolice śiooowiska, 
lub daiej, w góry lub nad morze. 
Wi.eńskie orużyny na tym pur.kcte 
zawsze na pterwszem miejscu.

.Btękilna Jedynka' 1-a Wil. im. 
R. Traugutta w liczbie kiiKunastu 
harcerzy rozbiła obóz pod Kiościen- 
kiem, w Pieninach nad Dun; jem.

O bok zwykłych zajęć obozowych 
pcznawar.o oKonce, faunę i florę 
gotsKą, zawierano znajomości z g ó 
ralami, starając się poznać ich życie. 
J ,k o  dobry uczynek powyznaczano 
arcg ę  na szczyty i porob ono drogo- 
w ^a/y w miasteczku. W powrotnej 
drodze zwiedzono Czorsztyn, Niedzi
ce, Kraków i Warszawę

7 a Wij. im, J Jasińskiego wyru
szyła obozem Węoiownym na Pomo
rze, zwieazójąc wybrzeża, okoliczne 
wioski i miasteczka.

Z góiy przygotowane były popu
larno-naukowe gawędy, objaśniające 
historję Ganych miejscowości, zwy
czaje i obyczaje, oraz iaunę florę 
■żorską,

lak jak harcerze z .  Jedynki dru
howie z .Siódemki* zachodzili czę
sto c o  com ow  kaszubskich, zapra
szali wieśniaków c o  ogniska wie
czornego, gwauąc z mm. o  wszyst
kich bieżących sprawach w kraju.

Zasiępy miały także za zadanie 
noiować sobie przy przechodzeniu 
przez os.edia przejawów poiskiej 
kunuiy, hanaiu i przemysłu. Wyni
ki spostrzeżeń cezy wiście uimeszczo' 
no w .Kronice* wycieczki.

C o  czas pewien dta odpoczynku 
cruzyna zatizymywała się na kilku
dniowy oopoc.ynek, rozbijano odrczu 
wzorowy uboz wraz z nieodłączntm 
kucharzowan.em, ćw.czemami, gawę
dami, itd. Przed powrotem przy o- 
statmem ognisku złożyli wszyscy 
braterskie przyrzeczenie nie ustawania 
nigdy w pracy.

«Q.arr,a Trzynastka*— 13. wic im. 
Zawiszy Czarnego urządzTa obóz 
stały w okolicach Poobrodzia.— Oma
wiając o b o z y  stałe czy też wędrowne 
drużyn wileńskich specjalnie zazna
czyć należy ich bardzo wysoki, z ro
ku na rok s.ę podnoszący poziom. 
Uczestnicy, zżyci ze sobą, tworzący 
jear.ą rodzinę z diużynowym na cze
le zwiedzają pokolei wszystkie zakąt 
Ki PoIski, poznając w oąz głęoicj i 
głębiej ideały harcerskie.

Wspomnieć należy także o obo
zach diużyn prowincjorainycn; 1-a 
Diiśr.itńska urządziła podióz woaną 
pizez jeziora Martry, Naiocz, rzekę 
Narotz i Wilję aż oo Wilna— łącznie 
25o kim.

1-a Nowo W iejska, siadem .S ió 
demki*1 Wil. wybraia s.ę na węorów- 
kę po Pomorzu, 1 a Ś vięciańska roz- 
b id obóz w okoncach Podbrodzia, 
obok 13 Wil.

Łącznie, męska chorągiew wnen- 
ska miała laiem roku ub. w ooozacn 
2016 i-harctrzo-dni** sprawności przy
znano tam 01.

Wizyiowau cbozy— prztwodn czą 
cy zarządu odoziaiu wileńskiego ZHF 
J. E ks biskup Banouiski t diuh 
podharcmistrz Alfied Niwiński oDec- 
ny koniendant chorągwi.

w ntńszczyzna gości rokrocznie 
węcrujące drużyny z całej Polski, od 
nieuawna i poszczególnych haiceiży, 
samotnie odbywających wycieczki po 
kraju.

Że obozy są najlepszą szkołą dla 
harcerzy— rozumieją wszyscy uruży- 
nowi licznie powstałych nowycn oru- 
ż/n i w aztlkicmi snami siar; ją się, 
aoy już w lec.e najbnższem pójść w 
śad y  .Błękitnej Jedynki*, . S  óaermci" 
lub „Czarnej Trzynastki”.

z  SĄDÓW .
S p r a w a  19 s t u — M ł c d o c  any  b a n  
d y ta  p rz e d  s ą d e m  a p e l a c y jn y m

Onegoaj rozpocząć się m ała w 
Sądzie Okręgowym rozprawa prze
ciwko 19 stu az.ałac7om białoruskim, 
o-karźonym o  zdradę stanu i szpie
gostwo. Leade.ami tej bardy są:
le o d o r  Tołocrko , J d i an K/ł-,b®> M,‘ 
kotaj Kozłow i Ju j in  S/.endo, szys-

cy oni oskarżeni są o  zawiązanie 
wywrotowej oiganizacji białoruskiej 
w roku 1922, działającej głównie w 
powiecie Dz>śnieńskirp.

Przewodniczący obrad sędzia Jo* 
dziew icz. Człcnkow:e sądu po. Bo* 
rejko i Jacew.cz Oskarżać miał ppro* 
kurator p, E  Jjnk.ewicz.

Tymczasem skutkiem niestawienia 
się najważniejszych świadków — . 
sprawę odroczono.

Dnia 5-go marca w w ileń sk a  są
dzie apelacyjnym rozpatrzona zosta
nie sprawa Władysława Jasutowica.a 
herszta banciy.grasującej w roku 19-1 
na Wileńszczyźnie. Czionkowie owej 
banay zostali już dawniej ujęci i osą 
dżem. Trudność w ujęciu sprawił 
ty ko herszt bandy,Jasutowicz, liczący 
podówczas 18 lat. Jak wiadomo uję
ty wreszcie i sądzuny przed sądem 
okręgowym wileńskim, skazany zos
tał za zbrojny napad na maj. D ą 
browa i Oblizanka tudzież za znęca
nie się nad ohaiami na 8 lat ciężkie
go więzień.a. Niezadowolony u— za
łożył protest do sądu apelacyjnego, 
który rozpatrzy go dz.ś.

Sck.

Z całej Polski.
—  (n> P o ś w ię c e n ie  n o w e g o  

l o k a l u  R u c h u .  W dniu 2 8  lutego 
1925 r- oabyło się w Wais-awie 
poświęcenie nowego lokalu Tow . 
Księga-ń Kolejowycn Ruch. S. A. W 
specjalnie dla Ruchu wybudowanym 
domu przy ul. Jerozolimskiej $3 ze
brali s ę  przedstawiciele wszystkich 
wydawniCiW polskich, aby uczcić 
uroczystość najpoważniejszej placów
ki kolportażowej w Polsce.

Pośw.ęcema coKonsł ks. dr. 
Sznrgielsk;, któiy w podniosłych, a 
jędrnych słowach podniósł zas.ugi 
Ruchu na polu czytelnictwa polskie
go, zasługi położone przez rozprze
strzenianie zdrowych i dobrych wy
dawnictw.

W dalszym c :ągu przemawiali: 
imieniem wydawców p. Gustaw 
Wolff, im.eniem M K. Z. p. wice
minister Eberharat, irmer.iem m. st. 
Warszawy, prezydent Jabłoński, M . 
P. i O, S. p dyr. Ulanowsky M S. 
Wewn. p. M. Wańkowicz, im eniem 
związku koszykarzy d . Linaa oraz 
prezes zarządu Ruchu p. lchorzew- 
ski sKładając podziękowanie wszyst
kim tym. Który pizybywając na p o
święcenie dali tern aowód swych 
sympatyj w stosunku do T o w a
rzystwa.

Wśród miłej pogawędki i przy 
gościnnie zastawionych stułach cercie 
towarzyski przeciągnął się do 
późna.

Nowcści wydawmcze.
P rzyp om in am y, źe ju ż tylko a o  dnia 

ju t r z e jo i ig o  w łą cz n ie  m ożna kup.ć 
"ive w szystk ch k sięg a .m ach  k z e c z j po- 
spoli e R o .sk ie j książki po zn aczn ie  
znizone] cer.iel

— -M oje  P  s e m k o , wybornie redago
wany. nader popularny .ygodmk obrazkowy 
dla dz-eci, rozpoczął 21 Kik istnienia. W 
numerze z 27 lutego mamy początek nowej 
opowieści dla starszych uziect ‘ Tajemnica 
Tair» z prześlicznymi ilus'racj;.ml Gawińskie
go, dalej dag dalszy fanlazji dramatycznej 
M. Dy..owsk,ej, cią? dalszy 'Fninki* M. 
Buyno-Aiciowej etc. Są łamigłówki, jest ży- 
Wu prowadzona korespondei cja z czytelni
kami. Do życzenia może byłyby opisy kra
joznawcze t choćoy najpopularniejsze zwió- 
cenie uwagi na objawy życ.n po ocznego, 
realnego, Dzieci tak luoią rozglądać się po 
lem, co j t  bezpośiednio o acza.

— <G łos W o jew ó d z k i.. Pod tym ty
tułem zacząi wychodzić w Waiszawie, wcale 
interesujący tygodni.zek ilustiowany infor 
mac) jnospcłeczny Czyżbj nasze wileńskie 
województwo, n.e mogło zdoi yć się na ta
kie wydawi ictwo! Ubrary ziemi... ż^de pro 
wncjonalHc... a i uwag nieco—wszak by się 
to wszystko znalazło u nas? Typ wydaw 
nictwa m;.my gi-towy ja ;o  wzói.

— ‘ Życia U rzęd niczego* nkazał się 
zeszyt za .tyczeń i luty. (48 stionic).

— <Cumoedia» bardzo zawsze ożywio
na, ruchliwa, nieprzyinierzając jak si.me 
‘ Wiadomości Literackie*, nawet w Nr 6 tym 
drukuje rozprawę ptoi. Srebrnego o wikń- 
SKietn «Vt eselu»—niech tylko i le reklamuje 
wieiszy p. Adama Ważyka! L»o czego* to 
podobne komponować dziwolągi niby poe
tyckie zaczynające się np. taki

Doorze zachłysnąć się wyciem, 
urodź ć się lutaj i wyjść stąd, 
ujeżdżać ru4y tydzitń

B - i e k  erę witał głosem wilgi, 
wieś ramionam białych brzóz, 
cza-ny twój tułów, ian węgiel wielki, 
u horyzoncie wrza. i rósł.

Dobrz* też być pilotem,
Dobrze szybować sUomo, 
wspiąć się ukosem, a potem 
ujeżdżać rusv tydzień.
Niebo ci di ło swój szmaragd. 
Warszawa śni o twym tropie. 
W yiosłee górą Ararat 
po krwi rubinowym potopie.

— «F. N. P.» Taki nosi tytuł Biuletyn 
First National Piciures ukazujący się pet jo - 
dycznie już oto arugi ro.’ w Warszawie. 
Jest to polskie czasop smo llusirow anc, po* 
święcone wyiączn.e kinematografowi W te- 
goroczuym 2-gim numerze wrli góry mury 
na magistrat łódzki, który swem> poda,kami 
doprowauził do zamknięcia w Łodzi wszyst
kich kin. Takiż zdaje się los czeka i wileń
skie kina pod podatkową sztubą magistracką.

Krótkie procesy w 
Cftin&ch.

Pod tym tytułem opublikowały 
wiadomość niektóre pisma azjaiyckie 
i ameryksń-kie. W  Chinach oobywają 
się krótkie procesy przeciw złoczyń
com, ale krótszego procesu od tego, 
jaki odbył się przed k.lku omami w 
Shanghsju, me można sobie przed
stawić.

Na dworcu szanghajskim s fał po- 
ciąg przygotowany do odjazdu, a 
podróżni spokojnie wyglądali oknem. 
Nagle aresztowano jakiegoś żołnierza, 
ktory przechadzał się tam i z powro
tem -z widccznem zaniepokojeniem. 
Ruzntosła a.ę pogłoska, że byr to 
szpieg, który cnciał zamordować 
cnrześcijańskiego generała Fenga. 
Przy dOKładntj rewizji znaleziono u 
niego dwie małe bomby.

W  dwie minuty potem zebrał 
się na ławach dworca sąd wojenny 
i, nim upłynęła trzecia minura, ska
zano żomierza na śmierć, Kiedy ża
bi zmiął sygnał, dający znak oojazou 
pociągu, został skazaniec ku przera
żeniu podróźnycn ścięty na peronie.

Ze śwata.
—  S a n i e ,  p o r u s z a n e  z a  p o 

m o g ą  śm ig i  n a  l in j i  M o s k w a  — 
L e n in g r a d .  Sunie, poruszane po
mocą śmigi, jakich używano podczas 
zimowego transportu w Kanadzie, 
zostały zaprowadzony obecnie w 
Rosji, najpierw na linji Moskwa —  
Leningrad. Próbną >cn jazdę rozdzie
lono na cztery oacimd. Przed kilku 
dniami sanie wyjechały z Tweru i 
przez Nowgorod zmierzają do Lemn- 
grodu. Z Leningradu wykonają jesz
cze arogę po lodzie a o  Kronsztatu.

— N o w y  o r d e r  s o w ie c k i .  
Rada lucowycn kom.sarzy uchwaliła 
nowy oraer sowiecki «Awiochim£s* 
za doskonałe zastosowanie chemj: w 
lotnictwie. Ordei ten, który jest od
znaczeniem odpowiedniej organizacji 
chemików, otrzymają wszystkie oso
by, przyczyniające się do rozszerze
nia lotnictwa w Rosji bowieck-ej.

—  E la s t y c z n e  s z k i c  Ang.elskte 
pismo «The M oior* podało wiado
mość o row ym  doniosłym wynalaz
ku dwuch znanych uczonych wie
deńskich dr. Fryca Pol.aka i dr. Kurta 
Rippera Ju t  wielu uc: onych starało 
się wynaltźć jakieś ciało, które po
siadałoby wszystkie zalety szkła, a 
jeanocześnie było elastyczne i nie 
tłukło S'ę. Otóż zdaje się, że wspo
mnianym uczonym udałc się ciało ta
ki® stwOizyć. C.afo to ciaje się łatwo 
barwić, a z biegiem czasu przejrzy
stość jego się nie zmniejsza; można 
je wykonać w najrozmaitszych gru
bościach. Sądzi się, że to elastyczne 
szkło znajdzie zwłaszcza szerokie za- 
stowanie w przemyśle samochoao-

.wym, gdyż możnaby było robić z 
n.ego cate części składowe karoserji. 
W dalszym ciągu możnaby było 
szkiia tego używać w wielu wvpad- 
k ch na miejsce ebonitu; będąc złym 
przewodnikiem elektryczności znala- 
■tłooy szkło e'as’yczne również szero
kie zastosowanie w elektrotechn ce i 
ranjoteitgrafji. Szkło organiczne, jak 
zostało ciało to nazwane posiada w 
zasadzie następujące własności: jest 
bezbarwne, przezroczyste, lekkie, p o 
siada w dostatecznym stopniu ela
styczność, jest dość twarde i nie ule
ga rozotciu.

K i n o  K a m e r a ln e  - 7  — ---------“ą r e g - ..........

„Po)onja“ | | Ż y w c e m  p o g r z e b a n i
ul. Mickiewicza 22 słynnej powieści Eltnon Gryn, « S z e ś ć  d n i  m i ł o s n y c h *  W rolach ^łó

nu P. r i n n p fł r i f f i t. h artrina sinsira wielkiecro brata oraz Tnfllrnmitv F r

DsiS Światowe arcydzieło reżyserjtGRIFFITl HA

HeSs“ tt operze
*  I y O V / 0  pomniany garbusek z <Dzwonnika z Noire Dame». Kto teg

Seansy o , 6, 8 i 10 \

Niesamowity 
dramat ero
tyczny w 10

_ . a lt. podłnw
słynn .j powieści Elinor Gryn, « S z < » ś ć  d n i  m i ł o s n y c h *  W rolach głównych p iepięk- 
na C «  ' i n n e  G i i f f i t n  godna siostra wiekiego biata oraz znakomity F r a n k M a y o. 
Oryginalne zdjęcia Odery paryskiej. Widoki Rfitns ze słynną Katedią. Ceny ni.ejsc zniżone od 70 gr.

Seu 'acja  dniał
W

Najcin owniejizy rnrn świata!
Cud lechniki i sztuki. Vf’ielki dra
mat. roh iyt"łowej »Mistrz 
Maski* LO N  C riA N cY  nieza

pomniany garbusek z «Dzwonnika z ■-otrę Dame*. Kto lego firnu nie widział — nic nie wi.iział.
Seansy o , 6, 8 i 10 w.

i i i i s h anaw aiS-ss; (Narodowy bonaier azwej- 
carji) Futęźny dramat w K*„ W i l h e l m  T e l l “  ktachn,7 7 aktach na łie znanej powieś

z. ś&S ci Szyllera role główne odtwarzają: Konrad Veidi, Xenia Desni, Erna Marena Hermaa
K U L T U R A L N O  C K W  ł Ą T O W Y g  W alentii,, Jan Rieman i inni. ’ .

SALA MiEJSKA (ul. OstiObramska 5) ^ K a s a  czynna; 2  -i 30, Początek seansów od g.
CEN A BILETÓ W : Par e i  50 gt. Amfiteatr i balkon 25 gr 

Od dnia 27 lutego pobi.ra  s ię  dodatek u; pc moc bezrolnym od b i le tów : T]a p ,r te r  10 ar,, balkonu r gr

mmmm mmmmm mmmmmm
^  S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A  j g

K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E MI AN j n

ZA W ALN A 1 te ie f 1 -  47 t BO C Z N IC Y  K O L E JO W E J telef. 4 - 6 2  j ,  

S P R Z E D A J E :

K A R T O F L E

O T R Ę B Y  p s z e n n e  i iy f i i i e  
O W s E S  

Ż Y T O  

P S Z E N IC Ę  

J Ę C Z M IE Ń

W A G O N O W O  i NA W O R K I i_OCO SKŁa D

S
od 1 6 0  kL Z D O S T A W Ą  do D C  AU.

NAJTAN1ĘI— GDYŻ W R R O S T  O D  P R O D U C E N T Ó W
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Dom Handl.

H.SikorsKiiSka
Wilno, 

Zawalna Nr 30. 
Rep^ezentcnt fa 
bryki m eoli g ię 
tych Jo h an  Konn 
i S-ka w Radom iu 
podaje niniejszym 
ńo wiadomości 
Sz. Klijentni. iż po
siana na miescu

S k fa d
fa b ry cz n y .

H YG JEN A  C Z Y  KOKIETERJA
SĄDŹCIE PANIE SAME . . . .

KREM SIMON „Ctćme Simon“ uwalnia skórę od wszel
kich niedoskonałości, pobudza życiowe funkcje naskórka 
i nadaje w ten sposób miękkość, delikarność i aksainit- 

ność skórze, białość i czystość cerze 
Bajkowa śnieżność lego doskonałego toaletowego Kre
mu, jeąo zapach z czys ych esencji kwi«towyf-i,( jest 
własnością dzięki k'óiej Puder Simon „Poudre S'm on‘£ 
się nte o^ypu|e, wykańczając v* sposób tak pizyjemny 
toaletę kobieiy, źe ta nie wie już, gdrie się kończy 

h jg jena... a gdzie się rozpocyna kokieteija.
D O  N A B Y O A  W SZ ĘD Z IE
K rem , puder i m yd ło Sim on 
Cre'm e, poudre & savon Sim on

Od r. 1843 istnieje

(81!,SHRia
ul. Tatarska 20.

M E B L E
jadalne, sypialne, sa
lonowe i gabinetowe 
k r e d e n s y ,  stoły 
szafy, łóz.;a 1 t. d, 
Wykwintne— Mocne— 

Nied>ogo.
S P R Z E  D A Ż  
N A  R A T Y .

Ckazjnie tdnio'
M a ją te k  z i e m-  I 
sk i  w  Kongre'Ą| 
s ó w c e  3 8 5  de i
ziemia p sze n n o -fcu -  * 
raczana, część dre
nowana — z par
kiem, ogroa m 
owocowym, gospo 
darstwem tybnem, 
kompietnemi z a o u -  
ciowaniami, Inweaia 
rzem żywym I mar
twym, domem mie
szkalnym z wygo

dami.
D on  Handl.-Kom

„ZACHĘT A“
Ponowa 14 tei VI—05.

4
-

—P a r f u m e r l e  S i i t io n ,  5 9  F g .  St .-M artfn , P a r t s ,

Zspisajds śle i  i. 0.

* oszuku; q
stancji dta ucznia

Dowiedzieć się Mł- 
ckiewczp 42 m U 
c o d z i e n n i e  

•d 10 — 2.

* 4 w '4 J

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie podaje 

do wiadomości, iż w  amu 24 rnarca 19?b rc^u o 
goazime 12-ej w lokalu Dyrekcji La-6w  (W. Pohu
lanka 24) odbęozte się przetarg ustny i za pomocą 
ofert pisemnych na spizedaź działek etarowycn, wed
ług obliczenia powierzchniowego, poszczególnych 
drzew na pniu i materjałów drzewnych w stanie wy
robionym w Nadleśnictwach Dyrekcji; D/.iśniefisk;em, 
Smorgońskiem, Cruskienickiem, Jenorskiem, Oszmiań- 
skiem, Bakszranskiem i innych.

Wykaz jednostek spizedaży, warunki przetargo
we, szemaiy umów i ofert,są do przejrzenia w godzi
nach urzędowych w D. L. P. w V. ilme.

Dyrekcja Lasów  Państwowych  
w Wilnie,

J ' J3 | s  i I mm US!,wa radykalnie 7akł.
Leczn. ola jąkałów.

S Ż y ł k l e w i c z a ,  * y osd“ : “22.
Prospeziy wysyła krncelaija bezpłatnie.

J O  TT komplety
1 Y A i M i J t S  J L j J t i i  j p0jedvńc2e

N A  R A T  Y
Dogodne warunki

B-C i OLMIM
Wyłączna sprzedaż rózek

Ceny umiarkowane.
ui Niemiecka 3. 
leleton 302 

«l i sin. od r. 1840.
f ki Gościński i S ka.

O b w i e s z c z e n i e
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Wilnie, Franciszek Legiecki, zamieszkały 
w Wilnie przy ul. Wileńskiej Nr 28, m 5, 
■a zasadzie art. 1030 UPC obwieszcza, iż 
w dniu 11 marca 1926 roku o godz. 10 
rano, w Wilnie przy ul. Potockiej Nr 88 w 
domu Jana Prokopczaka odbędzie się sprze
daż z licytacji publicznej najtęouiątych za
budowań na zniesienie.

1) budynku mieszkalnego, należącego 
do zaginionego Jana Prokopczyka, poło
żonego przy u|. Połock ej Nr 88. oszaco
wanego na sumę 200 zł.,

2) budynku mieszkalnego, należącego 
do zaginionego Pawła Żuikiewicza, poło> 
żonego pizy ul. Wzgórze Nr 13, na Rów
nem Polu, oszacowanego na sumę 125 zł.

Komornik F. L egieck i.

Szafę  s£gT
dc ubrania i bielizny, 
z lustiem. dużą. dębO' 
wą, wvpi obuwanej so 
lidności, w dobrym 
stanie, za 125 zł. 
E.skut)i« 12 .Ermitaż* 

Pokój 5.

FOLWĄRK do wy. 
diieiżawienia o  
30 kim, od Wil, 

na. 4 kim. «d stacjt 
k o lr jo w j: ornej 32
dzies., łąk 15 U2ies., 
rastwisko,. las, zabu> 
dowania, rzeka, im 
wentaiz, Zgłaszać sR 
do Kolegjum Ewan< 

gielicko Kefoimowa* 
nego u|. Zawalna 11 
otf g. 11 do 3,

Akuszerka
W . Smiałowska'
przyjmuje go goc;’*  

dc 19. Mickiewicza 
16. m.  ó 

WZ^ Ni 63.

o  s p r z e d a n ia
2  d o m y

drewniane z placem 
ziemi własnej 1.100 
sążni kw. pizy ul. Se

natorskiej Nr. 21. 
Wiadomość. Antckol., 
ul. Senatorska Nr 13, 

m. 10.

*" *

F i s h a r m o n ja
łrancus a z «Ex- 
pression* prai 

wie nowe okazyjnie 
do sprzedania. Biuro 
Ogt. Karlin, Niemia* 
=; - eka 22.

P IANINO koncer 
towc Sziedera 

okazyjme do 
sprzedania. Zwracał 
się do Bmra Ogł Kar, 

iin, Niemiecka 22.

Ffabryka”e0t
*  croch (chrzęść.) 
poszukuje agentóir 
do sprzed iży pończoch 
iiksrpel k Duży, stdły 
zarotek. Oferty p«d 
-Agent* przyjmeje 
‘ Reklama Polska*, 
Łódź Nawrot 1-a.

S z a fy, Kredensy*
S to ły , Bielizn a rii 
Biuia, Krzesła oraz 
wszelkiego rodzaju 
neble najtaniej na
być m o ż n a  w

Domu Handl,
H, S i k o r s k i

i S-ka 
Z a w a l n a  Nr 30

T E F F I .

2na i kataiymaż.
,ia była starą nauczycielką na e- 
turze, otrzymywała cztery -uble 
i na tok i do tegoiłomaczyła ze 
ś kich języków 

/nego rbZU zrana, gdy szukata 
iś w słowniku, za okr.em na po- 
zt c c i  jęknęło i skrzypnęło, 
airczycieika me odrazu zruzumia- 

to jest katarynka i że gra ona 
walk‘a.»
0 l , w był prosty i wesoły, lecz 
>,i z których się składał były 
liwe. Zuawbło się, że do drew- 
j skrzynki weszło dzięsięciu cho- 
i złych starce w, porażonych 
asznitjszemi chorobami, i tam 
zam ar umierać-
den kasział, arugi jęczał, trzeci 
r, czwarty złościł się, piąty wy- 
t. —
izostali podrobian te same dźwię- 

wszystko razem tworzyło ,ca-
lic* . .
i-czycielka zolaoła i schwyciła się

za głowę. W  jej lewem uchu coś pę
kło. Wychyliła się przez okno i hi
sterycznie krzyknęła:

— Dozoicol Dozorco! wyrzućcie co!
O  B o ż e ! -  ‘ s  '
Lecz dozorca nie słyszał, a z prze

ciwległego o<na wyjrzała baba w 
chustce i rzekła:

—  Czego wydziwiasz. Żal ci, że 
ludzie posłuchają muzyki? Wstyoź 
Się! —

Nauczycielce wpadła do głowy 
szczęśliwa myśl:— rzuci mu pięć gio- 
szy. On gra dla zarobku, gdy więc do
stanie pieniądze, będzie zadowolony 
i pójdzie precz.

Vt yjęła por monełkę, wewnątrz 
było pięć groszy i pół rubla.

Zawinęła pięć groszy w papier i 
rzuciła na aót.

Przez chwile było cicho i nagle 
nowy pisk— kataryniarz zmienił rr.do- 
dję, obecnie zabrzmiał dziki, skrzypią
cy ga;op. Takim galopem napewno 
zwołują djabłów w piekle —  na śnia
danie.

Nauczycielka westchnęła, wyjęła

pół rubla, zamyśliła się, zawinęła go 
w pbpier i rzucła na dół.

Znów nastąpiła pauza. Po‘em cha
os niesłychanych dźwięków tak jakoy 
ktoś kręcił rączkę katarynki w prze
ciwną stronę,

Wkrótce wszystko zamilkło 
Nauczycttlka wypiła waierjanowe 

krople,, w-.ięła fenacytynę, aspirynę, an- 
tymigrenium i piramidon

Położyła S'ę do łóżka i starała się 
o niczem nie myśieć. W ten sposób 
przeszedł dzień.

Nazajutrz zrana obudziła się strasz
nie osłabiona i zasiadła do pracy.

■)o śniadania przetłumaczyła z led
wością pół strony, lecz napracowała 
się porządnie.

Nagle akieś straszne przeczucie 
wytrąciło jej p.óro z ręki. Zaczęła nad
słuchiwać, po sekundzie zaarżała i 
podskoczyła** na podwórzu skrzypiała 
katarynka.

Nauczycielka pożyczyła sonie od 
gospodyni pół rubla i kupiła sobie 
prawo choiowania w sookoju na mi- 
gienę, do następnego ranka.

Tak zaczął się nowy, ciężki okres 
jej życia.

Pożvczała, gd^ie mogła, pieniądze, 
błagała, zaklinała Ludzie zaczęli się 
do niej odnosić podtjrziiwrj.

— Poco pani tyle pieniędzy? Dla
czego pani przed rem wystarczało?— 
Ona mi-czała. Wstydziła się wyznać, 
że pienią ize są jej potrzebne dla ka- 
tarymaiza— wyśmieją ją napewno.

A ten przychodzi codziennie i żą
dania jego wzrastały. Gdy dawali mu 
pół ruola, nie odchodził ontazu. grał 
jes cze póki me dodała mu pięciu 
groszy.

W niedzielę nabierał ją na rubfa.
Nauczycielka próbowała wycho

dzić z domu, nie i to nie pomagało. 
Kataryniarz miał węch, jak pies poli
cyjny, k.óry dosiał nagrodę n? psu j 
wystawie. Zgadywał, kiedy jej nie 
było w domu i czekał aż wróciła.

Nauczycielka cnorowała. Pracować 
nie mogła. W ogóle nie była w stanie 
zająć się czemkolwiek, dlatego, te 
cate rano drżąc czekała na swe męki, 
a potem przeżywała swe wrażerra

caiy dzn ń, wieczór i bezsenną noc.
—  Co ten kataryniarz, tak często 

do nas przychodzi? W  innych do
mach ple bywa codziennie? —  
jjg — v.'adomo pnecież,zakochała się 
w nim ta staia panna z piątego,pię
tra, Ic-m i go półrubiowkami.

— Ha— ha— ha.,.
Nauczycielka z tego wszystkiego 

zrozumiała tylko jedno: «W innych do
mach nie bywa*.

Postanowiła natychmzst: jutro
zrana przeprowadzić się.

Pakowaia s.ę wesoto. O to  stara 
gazeta dla za w rania półrublowek, 
teraz będzie ona już nicpotrztbna. 
Teraz zacznie ona znów pracować i 
żyć tak, jak żyją ludzie. Wszak ona 
wie, że wszyscy patrzą na nią pp- 
dejrz iw ic; podobno kioś nawet opo
wiedział, że zaczęła pić i dlatego tak 
się opuściła,.'.

Te.az się to skończy.
Pojechała d c  nowego mieszkania
Przez dwa ani była szczęśliwa, 

urządzała się w nowem mieszkaniu i 
odpoczywała*

Na trzeci dzień zasiadła do roboty
Pisła szybko, tak, jak kiedyś.. 

Lecz, co  to? Co to?
Podeszła do oicna. —  To pewno 

halucynacja.
W y ch y liła  się przez parapet i 

ujrzała kataryniarza, poznała go odra
zu, chociaż wioziała go po ra* 
pierwszy w życiu. Z piątego piętra 
nie było go widać, a teraz mieszkała 
na trzeciem.

Kataryniarz patrzył wprost na nią 
i nag'e zdjął czapkę z łysej głowy.

—  Życzę wszystkiego najlepsze
go, dobra pani, szczęścia na nowem 
mieszkaniu, udało mi się oai.ią zna- 
leźć!

On mówił, a katarynka cicho wy
ła. Nauczycielka podeszła do storn, 
chwyciła portmoneticę i itawaiek ga 
zety, ale po.imonetka była pusta.

Wówczas szybko owinęła tą sam^ 
gazetą swoją głowę i "'ysKoczyła z 
okna, pod rakt tego  galopu, k.orym 
na pewno zwołują djabłow w piekle 
— na śniadanie.
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